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Przed tekstem Ł L l-e strona 77 gr. 
sa w. m/m I łam. strona 6 łam; w 
tekście 27 gr.; nekrołogi 20 gr.; ta 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.; 
drobne 12 gr. sa wyraz, dla po- 
szukujących pracy 10 gr.; na) 


WaruńkFprerumeraty: 
PRENUMERATA miejscowa s od- 


mośejsze ogloszenie 1.20 zł, dla 
besrobotnych 1 zl. 

Ogłoszenia samiejscowe | wuko- 

łorowe o © proc. drożej; ogłosze- 


Prenumerata zagraniczna 4zlL 00 gr. 
Artykuły nadesłane bes ognaczenia 
hkonoracjum uważane są za bezpłać- 
ne. Rękopisów zarówno użytych jak 
| odrzuconych redakcja ule . 


Za termu druku administracja sie 
Łódż, Sobota 31 maja 1930 r. aiik 


Rok VI, Me 147. 


Rząd w miarę posiadanych środków 
POCZEKAJ!... 


przyjdzie Łodzi z pomocą. 


Delegacja łódzkiego samorządu w Warszawie. 
Łódź, 31. 5. Wczoraj bawiła [Rząd wychodzi tu z założenia, 


w Warszawie specjalna delega* 
cja samorządu łódzkiego w oso 
bach prezesa Rady Miejskiej 
inż. Holcgrebera, wiceprezesa 
Rady Miejskiej dyr. Wołczyń- 
skiego i Klima, oraz ławnika Ku 
ka. Delegacja została przyjęta 
przez Ministerstwa Skarbu. 
Spraw Wewnętrznych, oraz 
Pracy ł Opieki Społecznej, 
gdzie 

uzyskano szereg obletnic 
w sprawie pomocy na zatrud- 
nienie bezrobotnych. 

Celem uzyskania bliższych 
szczegółów, zwróciliśmy się 
do wiceprezesa Rady Miejskiej 
dyr. Wolczyńskiego, który u 
dzieli nam następułących Imfor 
macyj o rezultatach Interwencji 
w Warszawie: 

— Przedewszystkiem muszę 
podkreślić, że rząd jest 

doskonale polnformowany 
o obecnej sytuacji Łodzi, czego 
nie można było powiedzieć w 
latach ubiegłych. Zainteresowa 
nie Łodzią nie kończy się jed- 
nak na zebraniu dokładnych in- 
formacyj, ale uwydatnia się 
również w tem, że władze cen- 
tralne przygotowały same 

szereg planów 

dla przeprowadzenia skutecznej 
walki z obecnem przesileniem 
w największym polskim ośrod- 
ku przemysłowym. 

Dowodem teżo Jest zamiar 
rządu przydzielenia przemysło 
wi łódzkiemu już w obecnym se 
zonie tych zamówień, które by- 


że pomoc w roku przyszłym nie 
będzie już potrzebna, albowiem 
do tego czasu nastąpi 
decydułąca poprawa 
w ogólnem położeniu gospodar: 
czem Polski, a więc I Łodzi. Po 
większenie zaś zamówień tego- 
rocznych kosztem przyszłorocz 
nych pozwoli przemysłowi 
zatrudnić większe ilości robot- 
ników 
już w najbliższym okresie. 
Przechodząc do cyfr konkret 
nych ! aktualnych już obecnie. 
przypomnieć należy, że począw 
Szy 
od miesłąca kwietnia 
Ministerstwo Pracy | 
Społecznej wypłaca Łodzi 300 
tysłęcy złotych miesięcznie na 
zatrudnienie bezrobotnych | że 
to subsydłum wypłacane będzie 
do końca września. 
Oble raty t. i. kwiętniowa | ma- 
jawa wpłynęły już do kasy miej 
skiej, obecnie zostanie wyasy* 
enowana rata czerwcowa. Na 
prośbę deleracji ministerstwo 
obiecało przychylnie rozpa- 
trzeć możliwość podniesienia te 
go subsydjum, ale ze względu 
na szczupłe środki rządu wiel- 
kich nadzieł sobie na to robić 
nie można. 
Delegacja położyła główny 
nacisk na fakt 
zmniejszenia slo wpływów 
podatkowych w miesiącach let- 
tich i wynikające stąd trudno- 
ści kontynuowania robót sezo- 
nowych. Rząd oblecał udz'el'ć 


w wysckości jednszo mitina 
złeiych, celem utrzymania npe- 
cnego stanu zatrudn'enia, 
względnie powiększenia go, a 
ile rząd zdobędzie środk* na wy 
datniejszą pomoc. Według 
wszelkiego  prawdopodobień- 
stwa pożyczka ta zostania wy» 
asygnowana 
w CZErwcu. 

A jak przedstawła się po 
tyczką dla kanalizacji? — pyta 
my. 

— Prócz powyższego miljo- 
na złotych. przeznaczonego na 
roboty sezonoweg — odpow'a- 
da dyr. Wolczyński;, — tuž 
przed kilku miesiącami ob'eca- 


tino w Warszawie udzielić mia: 


stu pożyczki w wysokości rów 
nież miljona złotych ale ne d'a 
miejskich robót kanalzacyje 
nych. lecz 

na przyłączenie nieruchomości 
do sieci Rzecz oczywista, że 
przy tych robotach również zna 
lazłoby zatrudnienie kilkuset ro 
botników, 

W końcu muszę nadmienić, że 
ministerstwo Pracy | O, S. obie 
cało za posedtietwen p. woje» 
wody udzielić materjalnej pomo 
cy na dożywianie biednych 

dzieci, 
zwłaszcza „dzieci szkolnych, 

Należy jeszcze raz 
z uznaniem, że rząd jest zdecy« 
dowany przyjść Łodzi z wydat- 
niejszą pomocą; jest ona jednak 
uwarunkowana wpływami podał 
kowemi, które jak wszędzie la: 
tem wykazują zawsze tendencja 


ły przewidziane miastu zniżkową, 
dopiero na rok 1931. krótkoterminowej pożyczki ac 


Napad rabunkowy na pociąg. 


Jeden podróżny zabity — dwóch pocztyljonów 
rannych, 


Klelce, 31 maja, Na odctnku|dło na wóz pocztowy kolejki pasażer Józef Boclan. ` 
MR ma en a Bre sA h a s kj w którym prze-|Rannyv w brzuch został pocztyt 
pow, włoszczows 


N k ki. 
Chojnice, 31. 5. (Od wł. kor.) |nych Niemców, którzy stanęli |sypali polską straż MHEN wol "kleleckie), zeóca 20.000 zł. on aena Nowak Ko, 
Wczoraj po południu na grani- |w obronie swych ziomków łza- gradem kamieni. 


czterech zamaskowanych | uz-| Bandyci przypuścili na pociąc |ambulans posterunkowy Karsz 
ty niemieckiej wydarzył się 3 brojonych formalny atak, obsypując go|zdołał wytrwać na swem por 
nowy incydent Odeon wodewil 


w rewolwery bandytów napa-|tradem strzałów rewolwero" |sterunku, ostrzeliwując się z ka 
bytadczcy o systematycznej er ip P PPT a | WyCh. Podczas strezlaniny zo- | rabin tak, że bandyci, nicze» 
owokacj c 
n 
Ostatnie 2 dni! DOLAR w ŁODZI. 


Bozach polskiej straży granicz stał zabity go nie zrabowawszy — zbiegli. 
zach p - 
o obywatele. Mennoun om 1 a A A Ee c AE T TEN 
li tak zwan kżnwinai A Publiczności | ion VER BES Banki dewizowe w dniu dzt- 
AS ite łe, w filmie p. E siejszym kupowały około go F ea Dziś ogodz 52 RORCERT popularny 
dziny 12-ej efekty po kursie Foe: POS GYE ydera. 
8.85. Dziá a pao ż godz, wj Wystarg pyem 
i f i si st 
eli w pasie neutralnym, a ie | DINA GRALA | Gros dor w żadni „ae ESRO BEI Z 
i EEDEN EIRE 
den z nich pozwolił się nawet w szampańskiej komedji p.t Jutro o godz. 11 PORANEK. 
aresztować UK ASOPYWÓWN "Boe" wini WEEK TWO | 
Czas tej awantury nad granicę W oi w ° i I W DOCIĄDI 
brzybiegło kilkudziesięciu m- 


W wyniku interwencji naszej 
obrzucałąc ńieznanemi wyzwi- 
Ewakuacja największego portu Nadrenii. 


Poczekaj — ja mam urlop 

W miesiącu Upcu — zda się, 
Dla taklej jak ty Zochy 
Poświęcy Jadzie, Stasie Rou 


Na Imię jest cl Zosia, 
Zosienka, Zosik, Zocha, 
Szczególniej Imię takie 
Mężczyzna każdy kocha. 


% EA spokojna. ~f i 
Podaż dostateczna. - 


straży Niemcy cofnęli się | sta- 
Skami naszych strażników. Pod 


mi Święta u Sore: 


Jak wiadomo odbywa się w|dowemi w podziemiach. Podob|starymi tańcami na starożył* 
drugim dniu Zielonych Świątek |ny zwyczaj utrzymał się rów-|nvm rynku. Po lewej stronie: 
CUZÓWŁ (h) doroczny zjazd do salin wielic-|nież w salinach w Halle, gdzie|Zabawa na rynku w Halle. Po 
kich. połączony z zabawami lu' jednak górnicy. produkują się prawei: tańczaca nara, 


Most między Mannheimem a [został ewakuowany przez Fray 


Ludwigshafen, — największym 
portem Nadrenii który onegdaj 


Sr Z 


Dwa miesiące więzienia za biale plamy. 


Wyrok litewski na redaktora polskiego 
dziennika. 


Kowno, 31 maja. (Od wł. kor.) | Ponieważ redaktor Butkiewicz 
Redaktor tutejszego polskiego |nie mógł złożyć tak znacznej 
dziennika „Dzień Kowieński'* p.|kwoty, przeto został wczoraj 
Butkiewicz skazany został na aresztowany 
grzywnę w wysokości 300 doła ji odtransportowany do więzie- 
rów z zamianą na dwa miesią nia, gdzie posiedzi dwa miesią- 
ce więzienia za wydanie gazety co, 
z białemi plamami cenzora. — 


—:0:— 


Rokowania o wielka pożyczię kolejową = 


rozpoczną się już w przyszłym tygodniu. 


Warszawa, 31 maja, (Od wł.|siębiorstwa koleł państwowych 
kor.) W Warszawie rozpocząć ;w Polsce. Komercjalizacja ta w 
się mają w najbliższej przyszło [łonie rządu nle napotyka 
ści wielkie rokowania pożycz- na żadne trudności, 
kowe Dla prowadzenia pertrakta- 

z amerykańskimi flnansistami |cyi przybywa w przyszłym ty- 
o pożyczkę kolejową. Warun-|godniu do Warszawy wicepre* 
kiem finansistów  amerykań-|zydent Guaranty = Trust mister 
skich jest komercjalizacja przed! Raul Dawson. 


jplamiłom swoją wieś, rodzinę I ojczyznę | 


Czesław Konieczny skazany na 


siedmiokrotną karę śmierci. 


Bydgoszcz, 31 maja. (Od wł.| — Nie przyjmę żadnej kary, 
kor.). Potworny morderca 7-lu|jak tylko karę śmierci. Bo spla- 
osób Czesław Konieczny stanął | miłem swoją wieś, swoją rodzi- 
jak wiadomo przed sądem. Na |nę I swoją ojczyznę. 
wczorajszej rozprawie Konie-| Po godzinnej naradzie sąd 
czny po przemówieniu prokura- |skazał Koniecznego na siedmlo- 
tora i obrońcy uzyskawszy krotną karę śrnierci przez po- 

ostatnie słowo wieszenie. Oskarżony przyjął 
wstał z ławy oskarżonych 1 u- | wyrok z zupełnym spokojem — 
derczytyszy w stół pięścią oś-|(Tło morderstwa | dalsze szcze 


władczył: z póty podajesry na 4-ej stronie) 


Dand słynnych pisarzy. 7 całego Świala 


w Warszawie. 
„Qarden Party“ P.E.N,-Klubu u Marszałka 
Piłsudskiego. 


W czerwcu czeką Warsza- Dotychczas odbyło się ste- 
«wę nielada sensacja: dem takich kongresów w naj- 
złazd literatów z całego świata, większych centrach Europy lak 
którzy zbiorą się w naszej st- |Londyn, Paryż, Berlin, Brukse* 
licy na trzydniowe obrady Kon: |la, Wiedeń i t. p. 
gresu PEN-Clubów, O zaszcyt goszczenia co naj 

Celem PEN-Clubów jest |głośniejszych pisarzy. współ- 
wzajemne poznanie pisarzy, u- |czesnych ubiega się oczywiście 
trzżymywania kontaktu między | gorliwie 
sobą, praca nad zdobyczami 
cennetni dla każdego pracowni- 
ka pióra jak szacunek dla war: 
tości humanistycznych, obrona 
wolności myśli, godności czło- 
wieka, pokoju I warunków wio- 
pot do poprawy spraw ludz 

ich. 

Ta wielka republika ducha, 
którą tworzą dobrowolnie | na 
prawach równości zrzeszeni pi- 
sarze calego śŚwfata, zbiera się 
corocznie na obrady, któremi 
są kongresy PEN-Clubów. 

Każde centrum wysyła dwu 
oficialnych przedstawicieli. 


4 
każde państwo. 
Starania PEN-Clubu polsktego, 
by gościć kongres międzynaro” 
dowej Instytucji na naszych zie 
miach, wszczęte przed dwoma 
laty, uwieńczone zostały sukce- 
sem w r. ub. na kongresie w 
Wiedniu gdzie postanowiono 
odbyć następny zjazd w War 
szawie, 
Nastąpi to w 
dn. 20 — 24 czerwca. 

Ponteważ kongresy PEN-Ciu- 
bów cieszą się wszędzie wzglę: 
dam 1 opieką najwyższych 
czynników. tak że zjazdy bywa 
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Wydział Powiatowy w Łęczycy rozpisuje konkurs 
ofert na stanowisko 


Kierownika seimikowe! fermy rolnej 
w Błoniu pod Łęczycą o obszarze 340 hektarów. 
Wynagrodzenie służbowe: pobory zł. 650 miesięcznie, 


4-0 pokojowe mieszkanie, opał, ordynarja i utrzymanie 
dła 4-ch krów. 

Wymagane warunki: ukończone wyższe studja rolni- 
cze, obywatelstwo polskie, przynajmniej 2-letnia prakty- 
ka, nieprzekroczony 40 rok życia. 

Termin składania podań upływa w dniu 25/VI r. b. 

Do podań należy dołączyć: 
1) Odpis dyplomu 
2) Poświadczenie obywatelstwa polskiego 
3) Dowód o stosunku do slużby wojskowej 
4) Własnoręcznie napisany życiorys 
5) Dowody poprzedniej pracy. 
Posada do objęcia od 1 lipca 1930 roku. 


Przewodniczący Niem Powiatowego 
arosta ; 


(—) H. Ostaszewski. 


Sąd Okręgowy w Łodzi w dn. 24 maja 1930 r. w spra- 
wie Z. 222/30 r. postanowił zaocznie: 1) ogłosić upadłość 
bandlującemu Szamie Halbergowi, 2) chwilę otwarcia upa- 
dłości wyznaczyć na dzień 20 maja 1930 r. tymczasowo, 
3) zamianować Sędzią Komisarzem Sędziego Handlowego 
Jakóba Pettersa, 4) zamianować Kuratorem upadłości adwo- 
kata Jana Stypułkowskiego i t. d. 


Za zgodność 
J. Styputkowski, 
adwokat. 

Z mocy art. 476—480 K.H. wzywamy wierzycieli masy 
upadłości Szamy Halberga, aby w dniu 7 czerwca 1930 r. 
o g. 11 rano przybyli do Sądu Okręgowego w Łodzi (Wy» 
dział Handlowy) celem wysłuchania sprawozdania Kuratora 
masy i dokonania wyboru syndyka tymczasowego. 

Sędzia Komisarz 


Jaxób Petters. 


Kurator Jan Stypułkowski, 
adwokat 


„ CHO> 


Czyje uszy znaleziono na torze? [rz 


Zagmatwanej zagadki jeszcze nikt 
nie rozwiązał, 


Łódź, 31 maja. Tajemnicza | 
wielce absorbująca sprawa zna 
lezienia na torze kolejowym 
pod Ujazdem (powiat brzeziń 
ski) paczki zawierającej 13 par 
uszu ludzkich, nie została jesz- 
cze przez władze śledcze 

wyświetlona, 

Paczka ta została, co stwłer- 
dzono niezbicie, wyrzucona z 
pociągu osobowego nr. 414, zdą 
żającego ze Skarżyska do Ło- 

z 


Kto jednak ją wyrzucH — na- 
razie nie stwierdzono. Począt 
kowe przypuszczenia policyjne 
jakoby do ujawnienia tajemnicy 
owych 26 uszu ludzkich, przy- 
czynił się jakiś złodziejaszek 
odpadają, bowiem paczkę zna- 
leziono owiązaną sznurkiem, co 
dowodzą, iż nikt do niej 
nie zagladał, 

Dochodzenie policyjne pro- 
wadzone przez komendę policji 
państwowej w Brzezinach, pod 
kierunkiem wojewódzk. Urzędu 
Sledczegoó, zmierza szybko do 
ujawnienia właściciela owej nie 
zwykłej paczki. Przeprowadzo- 
ne wywiady policyjne w Brze- 


Napad rozagitowaney 


zinach, Ujeździe, nie dały dotąd 
wyniku. 

Przypuszczenie jakoby uszy 
wyrzucił student medycyny, 
studjujący choroby uszne, jest 
również mało prawdopodobne 
bowiem nie wiózł by on uszu w 
tak mizernem opakowaniu jak 
stara, zmięta gazeta. Zresztą 
studenci mają jedynie prawo od 
bywania studjów podobrych w 
prosektorjach nie zaś prywat: 
nie. 

Jak zatem wynika sprawa 13 
w uszu ludzkich jest niezwy- 
cle 

zagmatwana I tałemnicza. 

Czynniki śledcze zarządził 
przy pomocy telefonogramów do 
wszystkich komend policyjnych 
przeprowadzenie dochodzenia 
czy w prosektorjach szpitalnych 
lub miejskich oraz w kostni- 
cach przedpogrzebowych nie 
stwierdzono faktu  poobelnania 
nieboszczykom uszu. 

Ustalenie podobnego faktu 
przyczyniłoby się w znacznym 
stopniu do rozwiązania tej tajem 
czej zagadki, 


—:.:x::—= 


o tumu na piekarnie. 


Złodzieje i agitatorzy komunistyczni 
prowodyrami zajścia, 
Dąbrowa Górnicza, 31. 5.|błyskawicznie rozgrabit pieczy” 


(Od wł. kor.). Tutejsi komuniści: 
prowadzą od dłuższego czasu 
agitację celem wywołania 

wrzenia wśród bezrobotnych. 
W dniu wczorajszym komuniści 
zebrawszy kilkadziesiąt oflar 
agitach przypuścili szturm do 
piekarni miejaklego  Baienera. 
Tłum wdarłszy stę do sklepu 


MER ZANSTIZZOD A ZW PY KĘ DZ DZ 


do Zakopanego | Pienin. 

Kongres zapowiada się Jak 
najwspanialej 1 będzie zdaje się 
najliczniejszym 1 najbardziej 
atrakcyjnym ze wszystkich od- 
bytych poprzednio. Dotychczas 
zapowiedziało swój przyjazd 
około 100 pisarzy. Zgłoszenia 
dalsze napływają nteutstammie. 
ją zaszczycane obecnością pre- 
zydentów republik lub głów 
panujących, kongres warszaw- 


wo poukładane na półkach. In- 
ni poczęli plondrować 

szuflady z pieniędzmi. 
Zawiadomiona o zajściu policja 
szybko przybyła na miejsce ! 
grabiących rozpędziła. Podczas 
likwidowania zajścia areszto- 
wano szereg osób, przeważnie 
zawodowych 

złodziel l agitatorów. 


Nowa lista 


Łódź, 31. 5. Z nastaniem wio 
sny władze zdrowotności pu- 
biicznej spotęgowały swą dzia: 
łalność lustracyjną posesyj łódz 
kich, zwłaszcza na peryferja_h 
miasta. gdzie domy urącają czę 
sto najprymitywniejszym Wy- 
mogom sanitarnvm. 

Wczoraj na wniosek władz 
zdrowotności publicznej łódz- 
kie Starostwo Grodzkie uka- 
rało 

wysoką grzywną 
następujących właścicieli pose- 
syj: Konrada Hieronima 
Rzgowska 47. Tomczaka Woj- 
ciecha — Napiórkowskiego 127 
Mikulską Mariannę — Napiór: 


N: 147 


niechliwów. 
| 


ela — Napiórkowskicgo 
(iruszczyrńską Anton uę—Przę 
dzalniana 59. Palińskiego Ada= 
ima — Złotą 9, Komorowsk'egu 
|Feliksa — Kilińskięgo 246, Sto- 
larza Józefa — Napiórkowskie 
go 118, Hercberg Łaję — Cyme 
ira 9, 

Niezależnie od tego Staro- 
stwo ukarało Bronisława Za: 
lewskiego za brud w jezo domu 

na trzy dni aresztu, 


W przyszłym tygodniu wła 


dze zdrowotności publicznej 
|przystąpią do dalszej ir:spekcji 
domów. 


—— 


Lejce w niepewnych dłon'ach. 


Zderzenie woz 


Łódź, 31 maja. W dniu wczo- 
ralszym około godziny 5 po po- 
łudniu na szosie pod Srebrną 


tramwaj podmiejski, zdążający [mocy lekarskiej 


u z tramwajem. 


|cony siłą zderzenia na szosę do 


znał owólnvch obrażeń ciała. 
Rannego, po udzieleniu mu po 
przewieziona 


w kierunku Konstantynowa na-|do domu rodziców. 


jochał na wóz prowadzony 


Kto ponosi winę katastrofy, - 


przez syna gospodarza ze Śrebi [motorniczy czy woźnica — na+ 
nej l5:letniego Juljana Drejlin-|razie nie stwierdzono. Docho= 


ga 


został rozbity, 
zaś jadący nim Drejling wyrzu- 


dzenie w tym kierunku prowa“ 


W rezultacie zderzenia wóz |dzi posterunek policji państwo- 


wej. 


—:x — 
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Zdarzeniai wypadki 
ubiegłej doby. 


(—) W Warszawie rozeszły 
się pogłoski o rekonstrukcji ga- 
binetu, Teke ministra robót pu- 
blicznych miałby obłąć ponow- 
nie Inż. Moraczewski, poza tem 
ma być utworzone nowe mint- 
sterstwo zdrowia, na czele któ- 
rego ma stanąć dr. Piestrzyński 
(prezes Związku Legjonistów). 

(—) Rząd powztął zamiar wy 
puszczenia 3-procentowych ob- 


Nieprzytomny mężczyzna na ławce. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 31 maja. W dntu wczo- |skiego przewieziono karetką po 
rajszym około godziny 8 wieczo- |gotowia ratunkowego do domu. 
+. 


rem, w parku Kolejowym przy 
ulicy Narutowicza znaleziono le 
żącego na ławce 

, nieprzytomnego mężczyznę 
lat około 35 Zawezwany lekarz 
miejskiego pogotowia ratunkowe 


skl urządzony będzte jak naf |go stwierdził ortucie morfiną i 


wspanialej | na poziomie, który 
możę nawet prześcignię wystą- 
pienia dotychczasowe. 

W ciągu tych dni ytu 
znakomitych 1 słynnych jak zie 
mia długa | szeroka gości prze- 
widziane są poza obradam!, 
przedstawienia w teatrach przy 
jęciami — Garden Party u mar- 
szałka Piłsudskiego w Belwede 
rze, raut u min. Zaleskiego, rant 
w Radzie Mięjskiej | t. p. 

Z Warszawy goście wyjadą 
do Krakowa a stamtąd 


I WYTRÓRNIA MEBLI 
J. Kukliński 


ŁÓDŹ 
Zachodnia 22 
Tel. 76-11, 
poleca po cenach naj- 
niższych lustra, tre 
ma.  tualety: jasne 
ciemne, w oryginal- 
qych ramach oraz lustra wiszące 
Meble pojedyńcze oraz calkowite 
urządzenia najnowszych stylów. 
Zakład TapicerskL 
Jdnawianie ! poprawianie luster z 
yrzeniesieniem do domu. Sprzedał 

na raty | za gotówkę 


ZDROWIE T0 SKARB 


antyseptycznie spreparowane 


To gwarancja zdrowia 
Do aabycia: 
L. Spiess i Syn, 
PIOTRKOWSKA Nr. 107. 


TY SIĘ DENERWUJESZ ? 


Zupełnie Cię rozumiem 
Lato idzie, Chcesz pupić tonie, côr- 
ce, sobie lub synowi: płaszcz, towar 
na letnie suknie lub ubranie, dżem- 
pry it p. nowości sezonowe —a 


pieniędzy mie musa narazie: nie 

mariw się Spiesz do 

LEONA RUBASZKINA, 

Łódź, Kiiińskiego 44 

i wnel będzie po twoich troskach. 

Jedyne miejsce dogodnego zakupu. 

Najtańsze ceny. 
Najdogodniejsze raty. 


po udzieleniu pierwszej pomocy 
przewiózł samobójcę do szpitala 
ów. Józefa przy ul, Drewnow: 
skiej. 

Nazwiska desperata dotąd nie 
stwierdzono, 

Kd * 

Przy ulicy Wiznera ł Staro 
Wólczańskiej / 

najechany przez motocykl 
odniósł okaleczenia głowy i nóg 
57-letni Jakób Staniszewski, bez 
robotny piekarz, 
przy ul. Wiznera 12 Staniszew 


Ignacy Margolis 
powrócił. 
spee. choroby oczu 
Przylmoje od 1—2 I 5—7, 


Aleje Kościuszki 21 
tel. 195-17 


Dr. med. 


STUPEL 


choroby skórne włosów, wene- 
ryczne I moczopłełowe 


SZKOLNA 12, tel. 118-28. 
Przyjmołe od godziny 6—9 wiecz. 
Leczenie światłem (Roentgen. lampa- 
kwarcowa), El -ktroterapja. 


Or. med. Różaner 


specjalista chorób skórnych wenory- 
cznych 1 moczopłclowych 
Leczenie sztucznem słońcem gór- 
skiem. 
ul NARUTOWICZA 9, tel 128-98. 
(Dzielna) i 
Przyjmuje xi * 10 | od 5-8 


DOK IOR 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25. tei. 126-87 
Specjalista chorób skórnych 1 wene- 
tycznych. Elektroterapja. Leczenie 
łampą kwarcową. 
Przyjmuje od godz 8 — 2 lod 6 —9 
W mledziele i święta od 9 do I w poł. 


Dr. HELLER 


Choroby skórne | weneryczne. 
UL. NAWROT Nr, 2, tel, 179-89 
Przyjmuje do 10 rano I 4 — 8 wiecz. 
w nledz. 11 — 2 po poł. Panie 4 — 5 


* e 
W podwórzu przy ul, Kątnej 
Nr. 54 pobita przez nieznanych 
sprawców odniosła rany głowy 
tamże zamieszkała 24-letnia Ja- 
nina Hofmanowa Lekarz pogolo 
wia ratunkowego udzielił jej po- 
mocy, 
Ka 
Około godztny 1 w nocy przed 
domem przy uficy Franciszkań 
skiej 31 © bójce odniósł szereg 
kłutych ran głowy | klatki pier- 
siowej 21-letnl Bolesław Grzy- 
gielski, bezrobotny, zamieszkały 
rzy ul. Zielonej 1 (na Bałutach) 
Ratcego Grzygielskiego prze- 
wieziono do szpitala, Sprawców 
krwawej bójki aresztowała po- 


zamieszkały |licja, 


Dr. med. 


Edward REICHER! 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych, 


Leczenie diatermją. Elektroterapia. 
al. Południowa Nr. 2 
tel. 201—93. 
od 8—11 rano i od 6—9 wiecz. 
w niedziele od 9—2 pp. 
| Dla niezamożnych ceny lecznic. | 


Dr. med. 


Z. RAKOWSKI 
Tel. 127-81. 


Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
! płuc. 


Konstantynowska 9. 
Przyjmuje od 12—2 | 5—7, 
Od 10 — II l od 2 — 3 w Lecznicy. 


PORADNIA 
WEKEROLOGICZNA 


Lekarzy -opociallató w 


ZAWADZKA 1 
ezynna od © rano do 9 wieczór 
sé 11—12 i c ede kobieta 


ekara 
w uiedziele: święta ed 9—2 pp 
czenie chorób 
WENERYCZNYCH, MOCZO» 
PŁCIOWYCH I SKÓRNYCH 
Badanie krwi i wydzielina as 
eyfilis i tryper. 
Ronstolacj 1 neorologlem | arologiem 
Gabinet światło-leczniczy. 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


PORADA 8 at. 


Ėt CENY LECZNIC CED 


ligacyj 50-letnich na pokrycłe 
należności łódzkiego przemysłu 
za rekwilzycje poczynione przez 
okupantów. 

(—) Bank Rolny w Warsza- 
wie otrzymal pożyczkę anzlel+ 
ską w wysokości 2 miljonów 
funtów szterlingów. 

Do sądu w Pabjanicach 
włamali się złoczyńcy I z rozbie 
tej kasetki skradli 1119 zł. 


Rezerwiści wyzna: 


nia mojżeszowego 
mogą się zgłosić w ode 


działach 4-g0 czerwca, 


Łódź, 31. 5, Dziś władze w 
skowe w Łodzi otrzymały okó 
nik w sprawie rozpoczęcia twi 
czeń rezerwistów 

wyznania mojżeszowego 
w związku z nadchodzącemł 
Zielonemi Świętami. 

Według tego okólnika rezer. 
wiści którzy mieli stawić się na 
ćwiczenia 2 czerwca, wobec 
przypadających w dniach 2 1 3 
czerwca Zielonych Świąt, — 
mogą zameldować się w swych 
oddziałach w dniu 4 czerwca. 


Zjazd Partji Pracy. 


Warszawa, 31.5, (Od wł, kor.) 
Jutro rozpoczyna się w Warsza 
wi pierwszy po rozłamie Zjazd 
Partji Pracy, Zjazd ma ustaltó 
ogólne wytyczne 

programu zamierzeń 
i 0 wyboru władz partyk 
nych, 


Ogłoszenia drobne, 


POKÓJ z kuchnią do wynajęcia ul. 
Wapienna 24, mieszkania Nr. 1. Zoba 
czyć można w nmiedzicią 16 1930 r. 
od 10 rano do 5 pp. 
KADJOPOGOTOWIE 18340, Pomor- 
ska 20, wszelkie zlecenia radjowe do 
9 wieczór. 


j| POKÓJ do wynajęcia od gospoda: 


j rza, Wapienna Nr. 24, 


LUBELSKI Stefan zgubił legitymację 
Nr. 249, wydaną w K. P, Ł. 
RARPIŃSKI Stefan, ul. Sz. Zaerska 
Nr. 42, zgubił Świadectwo szkolne, 
wyd. ze Szkoły Wieczor. Nr. 7. 
BARCZ Roman, ul. Kielma 29, zgubi 
legitymację zapomógową Nr. 16652, 
wyd. w Łodzi. 
ZAGUBIONO kartę rejestracyjną [7.3 
zefa Kołeckiego, Łódź, Wólczańska 
Nr. 144. 

| Z M M m m EŃ 
SZAFĘ dużą I stól rozsuwany nowe 
tanio sprzedam ul. Brajera 7, m. 4. 
BUCZYŃSKI Antoni, zam. w pow: 
Rawa, zgubił : książeczkę wojskową 
wyd. w P. K. U., Skierniewice. 
UDIORY meskie, damskie, obuwie: 
swętry na wyplate. Piotrkowska 37 
III welście I pietra 


Do akt Nr. 1719 1930 r 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, Stanisław Dulkowski, zamieszkae 
ty w Łodzi przy ul. Gdańskiej Nr. é 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła” 
sza, że w dniu 6 czerwca 1930 r. 00 
kodz. 10 rano w Łodzi przy ul. Złe: 
lonej Nr. 5 odbędzie się sprzedaż 4 
przetargu publicznego ruchomości, 1 
leżących do F-my „Przemysł Włó' 
kien. Michał Qlaser" 1 skladającycł 
się z 3 sztuk towaru kamgarnowe£ć 
oszacowanych na sumę zł. 650. 

Łódź, dnia 27 maja 1930 r, 
Konornik Dulkowsko 


y dni aresztu za brudy w domu. 


kowskiego 132. Kubicza Emanu. 
121, 


e 


„mó Partin. 
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Winiarze francuscy przezma 
Czają co roku kwotę 4 tysięcy 
£łotych polskich na nagrodę 
ta najlepsze dzieło literackie, 
sławiące dobroć win francu- 
skich. Nagrody te przyznaje 
sąd. złożony z najwybitniej- 
szych literatów paryskich, zgro 
madzonych na uczcie w jednej 
g wytwornych restauracyj sto- 
licy Francji. 
| Tegorocznemu sądowi kon- 
Kursowemu przewodniczył Le- 
on Daudet z Akademji Goncour- 
tów, a brał w nim' udział mię- 
dzy innymi 
| feden z „nłeśmiertelnych* 
Akademii Francuskiej, słynny 
komedjopisarz, Maurice Dom 
nay, 
| Dotąd sprawa Wa nas Jest 
pbojętna, Natomiast nieobojęt- 

y jest tegoroczny laureat wl- 
darzy, którym jest literat pa- 
skl znany w świecie pióra 
pod przydomklem Ali-Bab, 
nagrodzony za wydatną w ro 
1 ubiegłym książkę p. t. „Qa- 

ptronomia praktyczna, 

Ali-Bab bowlem Jest 

seudonimem p. Bablńsklego, 
óry uważany łest za jedną z 
najciekawszych postaci w pary 

im świecie literackim podob 
nie jak Jego brat rodzony, styn 
ny lekarz neurolog, uważany 
jest za nażwybitniejszego dzi- 
piaj lekarza w Paryżu 
\ Obaj bracia są 
J starymi kawalerami, 

leszkają razem, a ich rozryw 
ką jest gastronomia I znawstwo 
win. Lekarz jest znany w szer- 
szych kołach publiczności całe” 
ko świata głównie przez to, że 


Armas. 


xXx 


"Niech zyje teatr! 


£CHU” 


m Winiarzy francuskich. 


choć był uczniem I wielbicielem jo hipnotyzmie i sugestji, zalicza 


słynnego Charcotta, jednakże 
w pracach swoich obalił, posta- 
wione przez Charcota, teorie 


mimowoinej szarlataneriji. 
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Przez środek balonu... 


Oryginalny karambol pilota. 


Wypadek. nienotowany chy*|sierżantowi Duslum, który brał 
jąc je do działu świadomej lub |ba w rocznikach lotnictwa, zda | udział 


jrzył się w tych dniach francus- 


w manewrach powietrznych, 


kiemu lotnikowi wojskowemu lodbywających się w Alzacji. 


Łódź, 31 maja, Dziennik pa- 
ryski „Journal* zamieścił arty- 
kuł p. Berenger'a, obecnego 
senatora, a dawniejszego amba- 
sadora Francji w Waszyngtonie, 
następującej treści: 

„W ubiegłym tygodniu wylą- 
dowała we Francji pierwsza 
grupa z liczby pięciu tysięcy 
matek amerykańskich, które 
przyjeżdżają zwiedzić 

mogiły swych synów 
ną cmentarzach dawniejszego 
frontu 

Nie są to młode matki, w tri- 
umfującym, wiosennym rozkwi- 
cie życia, dumne ze swego po 
tomstwa, Matki, które wylądo- 
wały na francuskiej ziemi w 
dniach majowych, są kobietami 

o siwych włosach 

pod żałobnym welonem, ponle- 
waż synowie ich mieli już po- 
wyżej lat dwudziestu, gdy wal- 
czyli we Francji lat dwanaście 
temu, Najmłodsze więc z nich 
dźwigają już piąty krzyżyk na 
swych ramionach,,, 

W roku 1918 nad Sommą 4 w 


E Nama mm 


Nowa rewia Saszy Guitry. 
* Popularny aktor paryski So-|gim, który reprezentuje kino, Po 


bza Guitry wystąpił 
ciekawą rewią. Na spółkę z Wil 
Jemetzem skomponował rewię p. 
t. „Niech żyje teatri", która do- 
wodzi wyższości teatru nad 
Himem dźwiękowym, 
Dysputa nad tem; dwoma ro 
dzajami sztuki t 
dzy dwoma rozklejaczami 
szów; jednym, który pomaga 
przy reklamie teatralnej, a dru- 


zatrute 


Skutki walki 


Rozpowszechniona w ostat- |bo 4 mg. na kg. jabłek, Przyczy| HH * 


nich czasach metoda walki che 
micznej, ze szodnikami pól į sā- 
dów, nie jest bez zarzutu, 

Okazuje się, że zwalczanie 
szkodliwych owadów przez pole 
wanie, czy posypywanie roślin, 
trującemi specyfikami chemicz- 
pemi, bardzo często prowadzi do | 

zatrucia samych owoców, 

Ostatnio stwierdzono w An- 
Kl, że jablka mają dużą wzglę: 
inie zawartość, 

trującego arszeniku, 


| 


obecnie z | 


oczy się pomię- |śmiechu, zwłaszcza, 
alt. | 
|z trupy w Luna Parku, 


xx 


tej rozmowie, będącej niejako 
konferensierką następuje * $ 

szeref skeczów, 
które cechuje niezrównany hu- 
mor Saszy Guitry. Sam autor 
jest Interpretatorem ról komicz* 
nych, a publiczność peka ze 
gdy Gufry 
kreuje rolę olbrzyma Rosjanina 


m 
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owoce. 
chemicznej; 


ną tego jest zlewanie, zagrożo | 


nych przez owady jabłoni, nieroz | | 


puszczalnym w wodzie arsen- 
kiem olowiu, Arsenek ołowiu 
mógł, co prawda, być przez 
deszcz lub przez późniejsze ob- 
mywanie jabłek usunięty, jed: 
nakże, ani to, ani nawet obiera- | 
nie jablek z łupki 

nie usunie PR 
gdyż arsen bardzo szybko wcho 
dzi w związkek chemiczny z za- 
wartem w owocach białkiem, 


Na mogiłach utraconych nadziei... 


ZIEL TYSIĘCY MATER AMERYKANSKICH WE FRANCJI 


Olbrzymia pielgrzymka z za Oceanu. 


Wogezach zginęło 

35,000 młodych Amerykanów, 

Stanowili cząstkę wielu legjo- 
nów, armji amerykańskiej, liczą 
cej trzy miljony pięćset tysięcy 
zwerbowanych żołnierzy, z któ- 
rej to liczby dwa miljony prze- 
były Ocean, by walczyć u boku 
Francuzów na licznych placów- 
kach, a zwłaszcza podczas osta- 
tecznej ofenz nad Mozą. 
Bitwa ta a A 

czterdzieści siedem dni 

od 26 września do 11 listopada 
1918 r, gdy nareszcie został 
przerwany front niemiecki w 
sposób radykalny tak, że „nic 
już poza kapitulacją lub zawie- 
szeniem broni ocalić nie mogło 
armji niemieckiej od zupełnej 
katastrofy”, 


Nastąpiło zawieszenie broni, a |d 


potem pokój 4 wreszcie za- 
pomnienie; zbytek bohaterstwa 
rzesytem napelnił dusze ludz- 


ie, 

„Jedynie tylko matki stwe lub 
białowłose nie zapomniały o swo 
ich synach, którzy zgineli jako 
ofiary obowiązku,., 

„Witając matki Amerykanki 
Francuzę a z nimi wszyscy, któ- 
rzy korzystają z dobrodziejstw 
Traktatu Wersalskiego uprzy* 


|na grobie 


kj były czynne już od roku 1916 
dla akcji poparcia Francuzów, 
Kobiety amerykańskie miały pra 
wo głosowania w swym kraju i 
miljony ich głosów 
zapewniły elekcję prezydenta 
Wilsona, zaś za jej pośrednic- 
twem pospolite ruszenie w Ame 
ryce i oswobodzenie Francji i 
uropy, 

„Generał amerykański Me, 
Coy w swoich pamiętnikach do- 
nosj o Robercie Bacon, pośle 
amerykańskim we Francji, 


o- 
penea Meyrona Herricka, 
ttóry wstąpił do armji francu- 


skiej DAĆ 
jako wolontarjusz 
w roku 1915, a został pułkowni- 
kiem w 1918: „Robert Bacon 
przyszedł pewnego wieczora bar 
zo wzruszony wizytą starej prze 
kupki francuskiej, która przy- 
niosła mu za zaoszczędzone w 
ciągu całego miesiąca pieniądze 
wspaniały wieniec dla złożenia 
ierwszego Ameryka- 
nina, zmarłego tak daleko od 
własnej matki i ojczyzny”, 
„Działo się to — pisze dalej p. 
Berenger — na wiosnę 1918 r. 
Tej wiosny, jako sekretaz Sena- 
tu w komisji do spraw wojsk., ne 
cą wyjeżdżałóm z Santhampton 


tomnić sobie powinni, że jeszcze |do Hawru na okręcie przepełnio 


przed ostateczną ich ofiarnością 
w roku 1918, kobiety Amerykan 


nym rekrutami amerykańskimi, 
śledzonym przez łodzie podwod- 


Liczne rodzeństwo. 


Dzieci eks-cesarzowej Zyty, z 
Otton ma być obwołany w dniu 22 listopada królem 


i równocześnie zaręczyć się z 


ne niemieckie w kanale la 
Manche, 
„Płynęliśmy cicho, pogasiw- 


szy wszystkie światła, pod nie- 
bem usianem gwiazdami, 

„Znienacka wśród ciszy mor- 
skiej, ciężarnej niespodziankami 
wojny į krwi przelewem z mię- 
dzypokładu podniosło się głuche 
i głębokie 

_ echo śpiewu, 

które porwało mnie na nog! w 
zachwycie: były to dźwięki Mar 
syljanki, śpiewanej przez tysiąc 
żołnierzy amerykańskich w dro- 
dze na pole śmierci,, Trwał wów 
czas jeszcze okrutny atak Niem 
ców, lecz tej nocy przeczułem 
intuicyjnie, że pomoc amerykań 
ska skutecznie poprze wysiłki 
francuskie, ,, 

„Wspominając te świeże, mło 
de głosy, śpiewające naszą Mar- 
syljankę, — kończy p, Berenger 
— chylę dziś czoło przed matka 
mi — Amerykankami, "wstępu 
iącemi na naszą ziemię, dla któ- 
rej synowie ich przelali swą 

ew*, 
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Natia rolna 


w londyńskim ogrodzie 
zoologicznym. 


Londyński Ogród Zoologicz- 
ny, który zalicza się do najwię- 
kszych ogrodów świata, 

posiada 70 pawianów. 

Małpy te umieszczono w dość 
wtelkjem ogrodzeniu, w którego 
obrębie pobudowano z cementu 
skały i jaskinie, mające na celu 
uprzyjemniać życie pawianom. 

Przed paroma dniami małpy 
wszczęły 

istną rewolucję 
I nfe dopuszczają nikogo ze stra- 
żników do poba, Buspoirs dnis 
rzyczyną wybuchu tej małpiej 
swoich były narodziny dwóc 
Mmałpeczek, z których jedna po 
kilku dniach zginęła, À 

Otóż kiedy strażnicy chcieli 
się zbliżyć do jaskini, w której 
znajdował się trup małpeczk!, 
70 pawianów z taką wściekło- 
cśią rzuciło się na dozorców, że 
ci musteli 

ratować się ucieczką. 

Obecnie wypracowano cały 
plan wojenny, w jak! sposób da- 
łoby się podejść rozwścieczone 


których najstarszy okej „a cz zwierzęta I zabrać im rozkłada- 


księżniczką włoską Marją. (ip) 


ęgier | jącego się trupa małpeczki 


Kiedy mianowicie sierżant na 
swoim aeroplanie znajdował się 
na wysokości 2 tysięcy metrów 
w powietrzu i odbywał lot z 
największa szybkością, `“ nagle 
wynurzył się przed nim olbrzy” 
mi balon ćwiczebny, który wy- 
puszczono w powietrze w tym 
celu, ażeby służył za tarczę 
przy strzelaniu z dział zenito- 
wych. 

Czy to z powodu panującef 
mgły, czy też że balon właśnie 
w tej chwili z wielką szybkoś- 
cią uniósł się w powietrze, sier 
żant tak był jego widokiem 1 
bliskością zaskoczony, że nie 
miał czasu ani zmniejszyć jego 
szybkości į całą siłą uderzył 

w ścianę balonu. 

Nastąpiła katastrofa. 

Aeroplan przeleciał jak kula 
przez środek balonu, zapalił u- 
wolniony z niego gaz, wskutek 
czego nastąpił kolosałny wy* 
buch. - 

Na szczęście jednak w balo- 
nie ćwiczebnym nie było żad- 
nych ludzi, a aeroplan leciał tak 
szybko, że wybuch zaledwo 

osmalił lotnikowi brwi, —_ 
nie czyniąc żadnych innych 
szkód ani jemu, ani jego maszy* 


nie. Ly 


p e sę 


Menuet na cześć 


Lindbergha. ” 


Nowy taniec 
amerykański. ` 


Oddawna już nie próbowana 
lansować nowego tańca. Kilka 
nowości tanecznych reklamo= 
wanych ostatnio w Ameryce za 
wiodło. Obecnie urodził się tam 
znowu taniec, który pono ma 
pretensję do zawojowania świa 
ta wzorem ay 

shimmy I charlestona. wU 
Nowy ten taniec ma nosić na 
zwę „lindy-hop“. Jest to skrót 
nazwiska Lindbergha najbar= 
dziej popularnego 1 wwielbiane” 
go w Ameryce rycerza powie” 
trza, 6 
Powstanie swoje ta nowa kre 
acja taneczna: zawdzięcza pew, 
nemu murzynowi I natchnione=, 
mu przez ostatni lot Lindbergha' 
ponad lądem amerykańskim: | 

„Lindyv-hop* według opłsów 

ma się składać z trzech / 
zasadniczych ruchów. 
Zaczyna się obrotami Charlesła 


h |nowemi, a kończy się skokiem. 


Największą osobliwością no” 
wego tańca jest to, że danser I, 
danserka tańczą zdalą od sie- 
bie. Ma to być zatem coś w ro 


dzału ekscentrycznego menueta 
czv lansiera, 


Popieraimy 
budowę szpitala 
0. 0. Bonifratrów ; 


w Chomach. 


A.B OINGLS j 


A MIŁOŚĆ NA ODLUD 


=- Za chwilkę. Nie jestem je-| 


szcze pewien, czy wybrzeże 
lest bezpieczne i wolę nie ryzy- 
Kować z tą bandą. bcz wzęlę”| 
UU' na to. czy jest z nimi kobie- | 
a. czy nie. Spóirz, czy nie wi 

ZISZ. że coś się porusza koto 
twojej chaty? Niedowidze wi 
nocy, $ 


PRZEKŁAD 
AUTORYZOWANY 
À OR 


ZI. 


A,BUKOWSKIE] 


Gurney spojrzał, niczego nie 
zobaczył i natychmiast obróci! 
wzrok w kierunku kajaku Bast, 


który w tej chwili wyłącznie gu 
ntercsował. Goff znów odwró- 
cit jéro uwagę." chwytając go 
za ramię z okrzykiem: 

| — (Girncy, twoja buda się 
pali! Ratujmy ia! Predkol 


ROZDZIAŁ VIL 


Kupiec puścił się wybrzeżem, 
ale zanim jeszcze nabrał rozpę- 
du, minął go Gurney. Jeśli cho- 
dziło o szybkość, rudowłosy 
Amerykanin był równie ścigły, 
iak mocny w ramionach I odwa 
żny. Właśnie teraz zależało mu 
na chyżości, gdy przypuszcze” 
nie Goffa, że wybrzeże nie było 
jeszcze wolne od przybyszów, 
przywiodło Jimowi na pamięć 
groźbę nieznajomeje 

Oczy jego zagłębiły stę w 
ciemność, otaczającą coraz to 
wzrastający krąg pożaru. Szu” 
kał śladów czającego się tam 
Życia. Dostrzegłszy cień jakiś, 
przesuwający się pod skałami, 
zmienił kierunek biegu. Nie o- 
głądając się wcale na Goffa, nie 
dbając o płonącą chatę, Gurney 
rwał przed siebie, gnany jedną 
tylko myślą ukarania sprawcy 
zniszczenia, 

Ruchomy cień zaczął się te- 
raz coraz szybciej oddalać. Jim 


wodziły go oczy, gdyż żwir 
zgrzytał I trzeszczał pod czy* 
jemiś ctężkiemi stopami. Rzucił 
się więc w tym kierunku | w tej 
chwili usłyszał głos pieknej nic- 
znajomej. Przynaglała kogoś do 
pośpiechu. W odpowiedzi na jej 
wózwanie żwir zazgrzytał moc 
niej, a potem nastąpiła cisza, co 
dowodziło, że uciekający wydo- 
stał się na gładką drogę. albo 
że ukrył się wbrew rozkazowi. 

Gurney nie zatrzymał się ani 
na chwilę. nie mając zresztą ża- 
dnych wątpliwości co do wyni 
ku tego szalonego pościgu. Mi- 
nął ścieżkę, oświetlona w te) 
chwil! blaskiem płonącej chaty. 
a potem dziesięcioma skokami 
dostał się na twardą, skalistą 
perć, która zakrętami pięła się 
w górę. Nagły rozbłysk pożaru 
ukazał mu tuż, tuż mozolnie 
wspinającą się po stoku postać. 

Twarz Jima rozjaśniła się 
zwycięskim uśmiechem, ustał 
dolegliwy ból w zmęczonych 


dobyt pistoletu. W tej chwili nie |piersiach wobec bezpośredniej 
pragnął niczego tak gorąco, jak | bliskości walki wręcz. Człowiek 
schwytania podpalacza własne- | wyprzedzający go nie miał nóg 
mi, silnemi rękoma. Przypom: |ielenich. Z niezwykłą szybkoś- 
nial sobie bowiem dokładnie, że |cią Jim znałazł się przy nim i z 
przed wyjściem z domu zgasił |lagodnym uśmiechem głębokie- 


lampę | był przekonany, że porigo zadowolenia 


zwarł się ze 


żar mógł być tylko dziełem ludz {swym krzywdzicielem tak, jak 


kiej ręki. 


gdybv był na arenie zapaśni- 


Minął czerwony krąg ognia |czej. W tej samej chwili gdzieś 


i rozgląda? się za Śladami swe- 


go wroga, nasłuchuiac. edv za- 


| wyżej pad? strzał | coś gwizdnę 


ło mu tuż obok słowy. 


— Strzelaj sobie zdrowo, mo- 
ja pani! — krzyknął i rzucił się 
na ziemię, trzymając wroga w 
bezpiecznym chwycie. 

W bezpośredniem zetknięciu 
się przeciwnik jego okazał się 
godnym zachodu, W mgnieniu 
oka Ścieżka była pełna oderwa* 
nych kamieni, kurzu I połama- 
nych gałęzi 

Zdając sobie sprawę, że śle- 
dzą go czujne Oczy I że ewen- 
tualnie lufa karabinu może być 
skierowaną w jego stronę. Jim 
postanowił zmienić teren wal 
kl. Obręcz, złożona z dwóch 
ciał ludzkich, jego własnego 1 
człowieka, którego trzymał jak- 
by w żelaznych kleszczach, po- 
toczyła się na dół. Strzelanie do 
takiego kłębka było niemożlr- 
we, 

Krzakł powstrzymały na chwi 
lẹ wspólny ich upadek i Jim 
znalazł się u stóp stoku, czując 
na sobie ciężar człowieka, rów- 
nie silnego, jak on sam. Walka 
była zażarta. Wszystkie sztucz 
ki I podstępy Jima znajdowały 
godne siebie odpowiedzi ł po 
raz pierwszy w życiu powitał 
z uznaniem fakt, że jeden tylko 
człowiek przez chwiię trzymał 
go w szachu. | 

Jim jednak posiada? coś, cze- 
co nie dostawało tamtemu: za- 
cięcie. które nigdy nie uznawa- 
ło porażki. To zdecydowało też 
> wysiłku walki W strasznem! 


kłębowisku powykręcanych rąk 
i nóg, młócących pięści i dławią 
cych kolan, uczuł nagle, że gło- 
wa jego uderza tyłem o skałę. 
Leżał na plecach, a nogi jego 
sterczały w powietrzu, co wy* 
glądało tak, jakby chciał stanąć 
na głowę, a jego przeciwnik 
SATA się mu w ten przeszko” 

zié. ; 

Jak błyskawica przyszła mu 
myśl zakończenia walki i-na" 
tvchmiast wprowadził ją w 
czyn. Szeroki uśmiech zakwitł 
znowu na jego twarzy I już nie 
opuszczał jej aż do końca. Na- 
gle Jim puścił nogi, zwarł ko- 
lana i umieścił oba swe buty 
na żołądku przeciwnika. Potem 
wyzyskując warunki równowa” 
gi swego położenia, przerzucił 
nogi przez głowę w komplet- 
nym koźle, wyrzucając w por 
wietrze swego wroga, który 
przeleciał głową na dół ponad 
wijąca się wśród krzaków ście- 
żka i grzmotnął na piasek wy- 
brzeża, w pełny blask pożaru. ' 

Tak legł bez ruchu, a Jimdo 
padł go jednym potężnym sko”, 
kiem, zanim pokonanemu wró* 
cita przytomność. Odciągnąw= 
szy go Od płonącego baraku, 
rzucił go na ziemię, związaw= 
szy mu ręce į nogi cienką linką 
rybacką i zajął się stwierdze” 
niem szkody, jaką wyrządził 
trwający jeszcze ciągle pożar. 


ALLE 


Sh. 4 


Echa ze stolicy. 


Życie Warszawy w kiłku wierszach. 


W myśl projektu przepisów 
o urządzeniach reklamowych 
w m. stoł. Warszawie, urządze 
nie witryn t.j. wystaw sklepo- 
wych, występujących z lica do 
mu na chodnik, będzie wzbro- 
nione. W dzielnicach nierepre- 
zentacyjnych urządzenie ta: 
kich witryn będzie dopuszcza|- 
ne w domach, w których są już 
takie wystawy sklepowe, jed- 
nak ich wysokość nie będzie 
mogła przekraczać 30 cm., wi- 
tryna będzie musiała być shar- 
monńizowana z ogólną elewacją 
I nie będzie mogła psuć linij ar- 
chitektońiczmych. 
. . 


W dniu 1 czerwca r. b. od- 


będzie śię doroczne walne zgro 


wieczór pracy dyrektora kon- 

certów konserwatorium, Flen- 

ryka Markiewicza. 
Ka a . 

Teatr Morskie Oko obcho- 
dził jubileusz 100-nego przed- 
stawienia wielkiej rewji 
„Uśmiech Warszawy” z udzia 
łem całego zespołu z Sokołow- 
ską, Bobrowską, Karlińską, Ro 
landem, Walterem oraz Euge- 
njuszem Bodo, który powrócił 
do Morskiego Oka. 


KRATECZKŁ 


madzenie rady naczelnej 
Związku zrzeszeń "miejskich 


własności nieruchomej. Po uro* 


czystem nabożeństwie w ko- 
ściele św. Krzyża — zjazd roz- 
pocznie swe brady w siedzi- 
bie Tow. Kredytowego m. War 
szawy. 
A a 

Na posiedzeńłu -magistratu 
zastanawiano śię mad prośbą 
emerytów miejskich o przyzna 
nie im prawa korzystania z po 
mocy lekarskiej. Magistrat po” 
stanowił wystąpić do rady 
miejskiej w sprawie tego wito 
sku. Emeryci miejscy, o ile'cho 
dzi o pomoc lekarską, mają być 
zrównani w prawach z czynny 
mi urzędnikami. 

. . e 

Dział drogowy komisarjatu 
rządu przeprowadzi lustrację 
autobusów, "krążących 'pomię* 
dzy Warszawą a miejscowoś- 
ciami w kiermku -południowo- 
zachodnim. Stwierdzono, że 
wiele autobusów jest w stanie 
zupełnie niezdatnym «do iyt- 
ku. 'Osłabłone kierownice, nad 
wyrężone osie | resory, rożkle- 
kotane karoserie — wszystko 
to odbija się na zwiększeriiu 
wypadków attóbusowych. Za. 
trzymano 25 autobusów, wyda 
no nakazy doprowadzenia ich 
ido porządku w najszybszym 
czasie, Dwa autobusy wycofa- 
no z obiegu. zatrzymując je w 
tushu i wysadzając pasażerów. 

z | 


W poniedziałek, 2 czerwca 
„odbędzie się w sali Filharmonii 
warszawskiej -koncert -z udzia- 
łem dwóch słynnych „polskich 
artystów — Pawła Kochańskie 
go i Artura Rubinsteina. Bge- 
«dzie to tysiączny jubileuszowy 


Dawne przysłowie _głosiło, 
że „Wólno w Polsce, jak ikto 
chce”, Obecnie, na skutek sta- 
łych postępów .cywilizacji, wodl- 
ność osobistą obywatela zosta- 
ła wysoce ograniczona fi jeśli 
wolno się komu urządzać tak, 
jak "mu się podoba, to tylko w 
sposób odpowiedni. 

Są ludzie, którzy pełnić po- 
trafią najbardziej karygodne 
świństwo, ale tak zręcznie, tik 
sprytnie, iź nawet cień podejrze 
nia nie pada na ich „nieposzla- 
kowaną” opinję, są inni, którzy 
wpadną na byle głupstwie, pó- 
ty niewinnem, póki w to nie wej 
rzy,. przynajmniej posterunko- 
wy, jeżeli 'już mie prokurator. 

„Niegramotny*' dozorca, 

Wawrzyniec Kubek |(wyra- 
źnie kubek, a nie kieliszek), li- 
czący obecnie lat 57, mie wie- 
dział wogóle, że ziemia jest okrą 
gła, Godził się do pewnego sto- 
pnia z tem, śż się ona kręci, ale 
tylko w pewnych chwilach na 
skutek zetknięcia się z napoja 
mi wyskókowemi, 

Z odległego Sandomierza 
przyjechał do pana Wawrzyńca 
iniejiki Jan Kmita, krewny, ibo 
siostrzeniec Kubka, młodzieniec 
względnie wykształcony, który 
przy świątecznej, dość dóbrze za 
kropionej libacji, unaocznił panu 
Wawrzyńcowi zasatły „kręcenia 
się” ziemi, 

Wawrzyniec był oszołomio- 
ny 1 alkoholem i wywodami sio- 
strzeńca, któremu nie mógł nie 
wierzyć, Wyszedłszy na podwó 
rze, a ustdliwszy niezbicie, że 
zienija kręci się naprawdę, za- 
miast ułożyć się i przespać, 


Ordynans zastrzelił pokojówkę, | 


Dramat w domu porucznika. 


Z Torunia donoszą: 

Rozegrała się w Toruniu 
przy ul. Miekiewicza 128, krwa 
wa tragedja. W domu mieszkał 
nym porucznikostwa J, utrzy* 
mywał ordynans Mikołaj Stan- 
kiewicz, szeregowiec 8 p.a.p. 
stosunki miłosne z zatrudnioną 
tam jako służącą 18-letrią Hen- 
ryką Piotrowską. 

Podczas nieobecności pana 
domu wziął Stankiewicz z jego 
szafy rewolwer i 

udał się do kuchni. 
Tu strzelił do Henryki P, kta- 
tac ją trupem na miejscu. Mor- 


HERVE DE PESLOUAN 


Śmierć tenora. 


Sebastjan Duroc tenor wszech 
światowej sławy, ten, który 
przeszedł Carusa i Szalapina, 
$piewał wielką arję z „Fausta“ | 
rzed królewskiemj parkietami 
erlina i Londynu, brał bajecz- 
ne honorarja za jedno przedsta- 
wienie w New-Yorku, którego 
biurko zasypane było cennemi 
darami wielbiciel į nieznanych 
wielbicielek — wszedł do ba- | 
wialnego pokoju, wsparty na ra | 


derca chciał niiezwłocznie 1 so 
bie odebrać życie, lecz na od- 
głos strzału nadbiegła żona po- 
rucznika J. i wytrąciła mu broń 
z ręki. 

Stankiewicz uciekł z miesz: 
kania 1 przez klika godzin błą- 
|kał się po mieście, poczem sam 
| zgłosił się do żandarmerji odda 
liac się w ręce sprawiedliwości. 
Powodem tragicznego zajścia 
była prawdopodobnie 

depresia psychiczna, 
w iaka ponat Starikiewtez z po 


piecznej choroby od służącej, 


AO — 


mi przywiedła starca do dużego 
skórzanego fotelu przed komin- 
kiem i pomogła mu usiąść. 

— To atak sercowy — wybeł 
otał Sebastjan Duroc, zgięty 
we dwoje, oddychając krótko i 
|z przerwami, 

— Ależ nie! — zaprzeczyła 
pani Duroc — odpocznij trochę 
przed obiadem, Przynicsę «ci 


się na dobrą godzinę, 

Moja droga biedaczko! — 
szepnął tenor, podnosząc na żo- 
nę smutny i wylękły wzrok 
człowieka skazanego i 
masz kłopotu ze mną!.., 
Wyszła z pokoju przesyłejąc mu 


mieniu swej wiernej towarzyszki 
życia, która od trzydziestu lat 
szła nieodstępnie przy nim po 
jefo drodze do świetnej kariery. 
Skromna i cicha, pełna po- | 
święcenia, z łagodnym  uśmie- 
chem na twarzy, przykazawszy 
raz na zawsze milczeć zazdrości | 
I cierpieniu, pani Duroc czuwała | 
nad swym wielkim człowiekiem 
doglądając go i pieszcząc jak 
dziecko, szczęśliwa jeśli spojrze 
niem lub przelotnym  pocałun- 
kiem płaci za jej trudy, 
Ostrożnie, miękkiem! rucha- 


jręką tkliwy pocałunek od ust, 


Pozostawszy sam, Sebastjan 
Duroc oparł się o poręcz fotelu, 
zemknąwszy powieki i z trudem 
chwytając powietrze, 

— Wypij to — odezwała się 
doń słodko pani Duroc, wcho- 
dąc za chwilę z kieliszkiem za- 
barwionym kilku kroplami digi- 
talu — zaraz ulgę uczujesz, 

Rozległ sie dźwięk dzwonka. 

— Jakiś nieznajomy mężczyz 
na z dmżą paczką — zameldo 
wał służący od progu -= chce 
widzieć sie z panem 


Kubek 


twoje krople, poczem położysz zał 


Łódź, 31 mała. W ostatnich 
czasach coraz częściej zdarzają 
się w parkach miejskich wypad 
ki pobicia przechodniów przez 
grasujących tu į ówdzie awan- 
turników, 

Ponieważ bezpieczeństwo pu 
bliczne w parkach miejskich me 
stoi na wysokości zadania i od- 
strasza mieszkańców — władze 
miejskie zwróciły się do Komen 
dy Policji z prośbą o wzmocnie 
[nie posterunków policyjnych | 
skierowanie do ogrodów puti- 


wdał się w odpowiednio gwałto 
wną pogawędkę z którymś z lo- 
katorów, 


KATASTROFA, 


Pan Wawrzyniec należał do 
tego typu osobników, którzy — 
po pijanemu nabierają animuszu 
i są stokroć „ważniejsi” niż na 
trzeźwo, Dlatego dyskusja z 
Kubkiem była w jego ówczes- 
|nym stanie niebezpieczna. Że 
tak było istotnie, przekonali się 
lokatorzy domu przy ul, Napiór- 
| kowskiego, gdzie pan Wawrzy- 
niec pełnił swoje funkcje, 

Już po kilku minutach paga- 
wędka zmieniła się w piekło, al- 
bowiem pan Wawrzyniec wymy 
ślał w sposób niekoniecznie przy 
zwolty Stanisławowi Grzybow 
skiemu, który nie był, aczywi- 
sta, dłużny, zkolel wmiieszał się 
do sprawy Henoch Rydz, który 
również dowiedział się coś nie 
coś o soble, Kłótnia stała się 
wkrótce ogólna i tak głośną, iż 
wrzawa ściągnęła przechodzą- 


| 
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Policyjne patrole lotne 


w parkach miejskich. 


cznych 
patrol] lotnych, 

zwłaszcza w dnie świąteczne. 

W pierwszym rzędzie doty- 
czy to parku im. Sienkiewicza i 
k. Poniatowskiego. gdzie opie- 
ka organów bezpieczeństwa 
jest nieodzowna. 

W zwiazku z tem dowiaduje- 
my się. że wczoraj Komenda Po 
licji wydała w tej sprawie odpo 
wiednie zarządzenie «odnośnym 
komisarjatom, 


—:0:— 


noszą: 


poczęła się rozprawa 
mordercy 
sześciorga rodzeństwa 

i matki dwudziestakiłkoletniemu 
synowi $ospodarskiemu Czesła- 
wowi Koniecznemu z Pieruszyc 
w pow, pleszewskim, Przypomy 
ramy pokrótce szczegóły tej 
straszliwej zbrodni, która po 
twornością wstrząsnęła do głębi 
szerokie słery społeczeństwa, 
wywołując powszechne oburze- 
nie, 

W nocy na 2 grudnia z niedzie 
li na poniedziałek (roku 1929: 

onieczny wrócił około godz 2. 


przeciw 


Przed sądem w Ostrowiu roz- 


KA 


Ucieczka artystów z Poznania. 


po Kieliszku. 


Gdy ziemia zaczęła się kręcić... 


cego w pobliżu posterumkowefgjo 
Królikowskiego, który <zwaśnio- 
nych pogadził, spisując odpowie- 
dni protokół, 
Pan Wawrzyniec dowiedział 
się w Sądzie Grodzkim, że za ta- 
ką „przyjemność“, jak ulżenie 
sobie, pijanemu, wobec (bliźnich 
jpłaci się 30 zł grzywny, albo 
[siedzi się 5 dni w areszcie. 


Jerzy 


Był on rzekomo w konkurach w 
sąsiedniej wsi 


rodzeństwa, ‘których wzbudził 


cze cukierkami. Następnie Cze- 


dwórze, wkrótce wpadł ało mie- 
p way ki 
u w siekierę, 

W drzwiach zarąbał zbrad- 
niarz ftó-letnią swą siostrę Marje 
oraz brata, który przybiegł ma 
jej wołanie; następnie wpadł do 
sypialni, w której spała matka 
z młodszą 7:letnią córeczką Leo 
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Strajk.. restauratorów. 


Walka z magistratem. 


Z Kałomyj! donoszą: 

Niezwykły strajk zanotować 
tu należy, Jest nim strajk restau 
ratorów kołomyjskich, bojkotu- 
jących... 

światło elektryczne 

z powodu nałożenia ma nich 
przez magistrat kołomyjski 25 

ac, podwyżki cen tytułem po- 
atku luksusowego, 


Zagrożone teatry. 


Z Poznania donoszą: 


w stosuniku do teatrów miej- 
skich, gromadnie 
opuszczają Poznań. 

Jak zwykle w podobnych wy 
padkach ustrwają się wybitniej- 
sze i najzdolniejsze jednostki-— 
Odmiastowienie Teatru Polskie 
go i fikcyjna subwencja 150.000 
zł, — w rzeczywistości 30.000 
zł. — mie daje żadnej gwarancji 
by teatr choćby przy najwięk- 
szych oszczędnościach mógł ist 
nieć na odpowiednim poziomie. 
Uchwała rady miejskiej zanie” 
pokoiła nietylko artystów dra- 
matu, ale I opery, zwłaszcza, 
że krąża pogłoski, iż za rok ©- 
perę ma spotkać to samo, co 
dramat, 

Podpisali uż umowę do twow 
skich teatrów znakomity tenor 
Czarnecki, ulubienica Poznania 
Fontanówna, Nochowiczówna, 
Folański, Wiśniewski, primaba- 
lerina Grabowska oraz dyrek- 
tor baletu Statkiewicz i inni. — 
Niepowetowana stratą dla tea- 
trów jest wbytek znakomitego 


wodu nahawienia się niebez- | artysty malarza St. Jarockiego. 


Usuwają się również inspektor 
kostiumów p. Hlirszfeld oraz 


mistrz światła Goncarzewicz, 


Nim pani Duroc zdążyła od- 
prawić intruza, stary ‘tenor 
wstał i powstrzymał ją mówiąc 
drżącym głosem: 

Niech wejdzie, 
z czem przychodzi, 

Za chwilę, cekawie jak dziec 
ko przysłuchiwał się słowom 
przybyłego, który rozwinąwszy 
paczkę, postawił na stoliku apa- 
"Ag PROW najnowszego typu 
i pochylony nad nim wyjaśniał 
system jego mechanizmu, pod. 
czas gdy pani Duroc widząc mę 
ża spokojnego, wyszła dojrzeć 
obiadu. 

— Aparat bardzo prosty, jak 
pan widzi — mówił agent fa. 

czmy — mą wygląd otwartej 
książki, Dość nacisnąć guzik u 
kryty w grzbiecie rzekomej o- 
kładki i położyć metaliczny 
sztyfcik na jednym z tytułów 
wpisanych na tę oto tablicę a 
niezwłocznie usłyszy pan żądaną 
stację. 

Jednocześnie rzeczoznawca 
wykonał odpowiedni manewr. 

— Łączę z „Radio-Queyral" 
naprzykład, gdzie dyrektorem 
jest maestro Dortegue — dodał, 

„lu Radio-Quevral* — roz- 


Wiem 


którzy od otwarcia Teatru Wiel nych 

Artyści, zaniepokojeni stano- |Kiego pracowali. Wiele to daje |ksusowa" 
wiskiem części rady miejskiej |do myślenia, że 'coś 'się psuje W | „straj 
„państwie duńskient", Nielepiej jadłod 


z dramatem, Świetna artystka 
Z. Grabowska wyjeżdża do 
Warszawy, B. Ludwiżarika do 
Krakowa. Prócz tego inne tea- 
try pertraktują już z mp. Biesia- 
decką, Gryf-Olszewską, 
kowską, Boelkem, Biesładec- 


Podatek ‘tiki opłacają prawdzi 
we lokale luksusowe, lecz nało 
żenie go ma kołomyjskie gar. 
kuchnie jako miejsca zbytku i 
rozrywki zakrawa na gorzką 
ironię, 

Przez tydzień oświetlali tu- 

tejsi restauratorzy lokale swe 
|latrpami naltowemi,, żałośnie 
płonącemi 'obok napisów rymo- 
wanych, w których Rory 
poeta w nieudolnych rymach 
wyjaśniał publiczności znacze- 
nie protestu przemysłowców fa 
stronomicznych. 
Wobec obietnicy kilku rad- 
, że dodatkowa opłata „lu- 
zostanie zniesiona, 
trajk'* przerwano 4 marazie 
ajnie kołomyjskie jaśnieją 
znowu elektrycznością, 


EAE E 
DETEKTORY nl zł. 7 


Żbi-- Komplet z anteną i słuchawką od zł. 25 


Radjoąparaty i części 


kim, Chmielewskim, Komorric- 
kim, Kondradem iz innymi. | „RADIOLA* 


Poznań chlubił się swemi te- 


Piotrkowska 88 


atrami i był uznany jako pierw-ltanio bo w podwórzu tel. 105-34 


szy ośrodek teatralny po War- 
szawie, i | 


Przył 
Zarządzenie Urzędu 


Łódź, 31 maja. Jak nas in-i 
formuje Urząd Pocztowy w 
Łodzi, w ostatnich czasach co- 
raz częściej się zdarza, że pocz- 
towe wysyłki listowe wysyła- 
ne przez osoby prywatne, a 
nawet urzędy | władze pañ- 
stwowe są umieszczane w tak 
słabych kopertach, że po przyj- 
ściu na miejsce przeznaczenia 


ipt 


pocriowe W 


XX 


Iwałych koporach 


Pocztowego w Łodzi. 


z kolegami i 
wszedł 'do sypialni matki, oraz 


przyczem ipoczęstował jich jesz 


sław Konieczny wyszedł na p- 


N+ 147 


fkadją i 15-letnim bratem Ste: 
fanem, Wymordował i tych troie 
jeszcze uderzeniamj siekiery a 
jak świadczyły ślucy krwi na 
ścianie, pozostawione w niełw 
dzie oraz porozsuwane meble, 
— między mordercą i jego ofiara 
mi musiała toczyć 
wręcz 


rozpaczliwa wałka. 


Zbrodniarz obmył się przed do- A 


mem, ale przypomniało mu się 
widocznie, że w ¿stajni 'śpią jesz 


cze dwaj bracia, oczekując jege = 
powrotu, 24-letni Jan į 22-letni - 


Michał. Uderzeniami siekiery 
zarąbał obn 

jeden zmarł natychmiast, a drugi 

raniony śmiertelnie wyzionął nje 

bawem ducha. 


Po dokonaniu zbrodni Czesław - 


Konieczny .poszedł do sąsiadów 


i zawiadomił ich, że nieznani zło 
sześcioro 


czyńcy wymordowali 
jego rodzeństwa oraz matkę Są 
siedzi pozrywali stę na taką 
wieść ma równe nogi j pobiefśli 
do zabudowań Kontecznych, Ura 
dzono, by zawładomić policję, 
Czesław 7 iins zaprzągł ko 
nie i wyruszono na posterıimek 
w Broniszowicach, Przy zbliża» 
nia się zbrodniarz począł obja- 
wiać 
ój, 


dlit przytem namiętnie paptero 
sy. Słowem, zachowywał się jak 
by miał nieczyste sumienie, 

Na miejsce przybyła wnet po- 
licia I zawiadomieni człorikowie 
komisjj sądowej. Podejrzenie 
padło odrazu na Czesława Ko- 
niecznego, którego aresztowano 
Początkowo wypienił się 
naporem fedmak Faktów i dowa 
dów złożył wyczerpujące ze- 
znanie, Zbradnicze narzędzie, w 
danym wypadku siekierę, rzucił 
do'studni na podwórzu, gdzie też 


ją ate 
akte były motywy strasznej 
zbrodni ustali niewątpliwie prza 


wód sądowy. 


pod chorążego 
podczas ćwiczeń, 


Z Poznania «donoszą: i 

W „Biedrusku żginaąltragtcu 
ną śmiercią podczas ćwiczeń 
w Strzelnicy ś.p. Juljan Ćwir- 
ko Qiodycki, uczeń szkoły pode 
chorążych. $. p. Godycki był 
słuchaczem uniwersytetu DO- 
zmańskiego, członkiem Sodalicjt 
Marjańskiej I Koła Misyjnego. * 


! | 


2 „kozak 


Morderca siedmu osób 


zasiadł na ławie oskarżonych 
Z Ostrowa Poznańskiego do 


| 
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się zacięta 


23 


pod 4} 


Pobór rocznika 1909 


W poniedziałek, w kolejnym 
dniu poboru stawić się mają: | 

Na komisję poborową nr. 1, 
przy ul. Zakątnej 82 — poboro* 
wi rocznika 1909, zamieszkali 
na terenie 5 komisarjatu policji, 
o mazwiskach na literę R. 

Na komisję poborową nr. 2 
przy ulicy Ogrodowej 34 — po- 


|borowi rocznika 1909, zamiesz= 


są 
zupełnie uszkodzone, 

W związku z powyższem 
zwraca się uwagę osobom zain: 
teresowarrym, aby przesyłki Ti- 
stowe, a zwłaszcza akta umiec- 
szczane były w stosownych do 
odległości adresu kopertach, 
które winny być odpowiednio 
dopasowane do przesyłek. 


legło się w głośniku — nadaje-|| niebawem melodja rozbrzmia- 


my pierwszą część trzeciej 
symfonii Beethovena", 

Lekki trzask į popłynęła bo- 
ska muzyka czysto, wyraźnie, 
napełniając sma, dźwięczną, 
rytmiczną melodją, 

Kupiec rozłączył audycję 1 to 
ny ucichły, 

— Oto wnętrze aparatu — 
zabrał znów głos, otwierając 
wieko skrzynki, znajdującej się 
pod spodem, Mechanizm mocny 
wytrzymały na wszelkie próby. 
Jest to superheterodyna © sze 
ścju lampkach najnowszego ty- 
pu... 

Ale Sebastian Duroc roz 
targniony złożywszy ręce jak do 
modlitwy szepnął: 

— Chciałbym słuchać w dal- 
szym ciągu symfonji Beethove- 
Da 
— Może pan sam spróbuje po | 
łączyć się , „RadioQueyral” 
Niezręcznie, niepewnemi rucha- 
mj stary tenor nacisnął guzik 
i umieścił metaliczny sztyfcik 
na odpowiedniem miejscu. W 
chwili gdy głos speakera koń- 
czył; ..„dajemy drugą część 
trzeciej svmionii Beethovena" 


ła w głośniku 

— A zatem aparat podoba stę 
panu, Jutro przyślę rachunek — 
odezwał się agent, zabierając 
się do odejścia, 

— Cccicho, — szepnął śpie- 
wak, wybijając takt nogą — do- 
brze! Żegnam pana. 

Po skończonej symfonji spea- 
ker oznajmił: 

„Na żądanie naszych słucha- 
czy nadajemy „Fausta” Gounoda 
ze słynnym tenorem Sebastia- 
nem Duroc, który wycofał się 
przed pięciu laty ze sceny ku 
wielkiemu żalowi wszystkich 
wielbicieli jego wzruszająco — 
pięknego głosu”. 

— Jakże się cjeszę- — zawo- 
łał starzec 1 wgłębiony w fotel 
słuchał ze skupieniem swego 
własnego głosu; dźwięcznego 
głębokiego, o subtelnych odcte- 
niach, donośnego i rzewnego.... 
głosu, którego niśdy nie słyszał 
dotychczas,,, Nagle drónął, 
zbladł. Nieco piany ukazało się | 
na wargach, Odetehnął z tru- | 
dem i skonał, 


Kiedy w trzy kwadranse po-4 


kali na terenie 10 komisariatu 
poligi o nazwiskach na litery 
A, BYC.D.E FOR ID 

Na komisję poborową nr. 3, 
przy Al. Kościuszki 21 — pobo- 
rowi rocznika 1908, kat B. 
uznani za czasowo niezdolnych 
do służby wojskowej, zamiesz* 
kał ma terenie JI komisariatu pa 
licji o nazwiskach na litery od 
A do Z włącznie. 


+... 
Kg 


tem pani Duroc weszła spłakaną 
do saloniku, stanęła w osłupie- 
niu na progu, Mocarny, drgający 
życiem głos jej męża wstrząsał 
nadal głośnikiem, 

— Milcz! Milcz! — Krzyknęł 
biedna kobieta, wygrażając opa 
ratow! Pom Służba z domo- 
wym lekarzem na czele wbiegła 
do pokoju, 

— Doktorze! Doktorze! — zs 
wołała pani Duroc z rękami przy 
uszach — zamknij, zamknij audy 
cję! Nie magę słuchać!.. 

Wzruszony lekarz pochylił się 
nad aparatem, szukając żę 
cznika, — Nie potrafię... — od- 
parł po chwili, Pani Duroc chwy 
ciła ciężki aparat w ręce trzę* 
sąc nim jak gruszą. Ale głos te" 
nora Durac'a zadźwięczał jesz- 
czę donośniej, 

Wówczas nieszczęśliwa wdo 
wa rzuciła z rozmachem radio 
na posadzkę wołając wśród trza 


isleu t brzęku tłakących stę 1 pę' 


kających części składowych: 
Milcz! Milcz! On umarł 
I podniosłszy ręce w górę run 
ła na podłogę zemdloną. 
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Szym czerwca 


BE = SPORT": 


koniec maja i początek czerwca 


na boiskach. 


Mistrzowskie zawody piłkarskie, gler sporto- 
wych i jubileuszowe Hakoahu. 


W ostatnim dniu maja į pierw 
sportowcy na- 
szego miasta będą jedynie mieli 


~ możność podziwiać piłkarzy w 


walce o punkty. Ligowy mecz 


~ zastąpią zawody extra-klasow- 


ców Czerwonych z Hakoahem 
w związku z jubileuszem ży- 
dowskiego zespołu. Poza tem o 


_ mistrzostwo kl. A odbędą się w 


dalszym ciągu rozgrywki mi- 


_ strzowskie oraz poczatek walk 


B-klasowych zespołów siatków 


ki i koszykówki. 


Szczegółowy program roz- 
grywek wyglada jak poniżej: 
Sobota, 
O godz. 4ej na boisku IKP. 
w siatkówkę męska odbędą się 
następujące spotkania o mistrzo 


_ stwo kl, B Srzelec — Kadimah. 


Kadimah — Hasmonea, w ko- 
szykówke męską: Orlę — Has- 
monea,  Oratorjum — Geyer, 


_ Hakoah — Widzew. 


_ Targowej 24: 


Na terenie Zjednoczonych w 
siatkówkę meską grają: YMCA. 
KS. HKS. — Absolwenci, 
Zjednoczone — Absolwenci. 

W koszykówkę męską zmie- 
rzą się na boisku przy ul. Nowo 
WKS. — ŁKS. 
ŁTSQ. — TUR., YMCA, —IKP. 

O godz. 5 w hazenę na Czer* 
wonej 8 walczą WKS. — IKP., 
TUR. — Zjednoczone, ŁKS. — 


-— 


~ Rodzina Wojskowa. 


O mistrzostwo kl. A na sta- 


= djonie Widz. Manufaktury Ł. T. 


S. G. Ib walczy z Orkanem © 
godz. 5 po poł. 
O godz. 2 w związku z jubi- 


_ lcuszem Fakoahu na boisku W. 


K. S. rozpoczynają się zawody 
gier sportowych, lekkoatletycz- 
ne oraz piłkarskie, które zakoń- 


= czą się meczem Hakoah —War 


ta częstochowska o godz. 6:też. 


W Pabłanicach o mistrz. kl. 
C TUR. walczy z Makkabi o g. 


 5ej na boisku Kruschender. 


Niedziela. 

Na boisku IKP. o godz. 10 ra- 
no w koszykówkę męską o mi- 
strzostwo kl, B zmierzą się: 
Zjednoczone — HKS. Kadimah 
— Strzelec, Turyści — Absol- 
wenci w siatkówkę męską: 
Strzelec — Hasmonea, Hasmo* 
nea — ZSKZ. 

O tej samej porze na bolsku 


_ Zjednoczonych w siatkówkę mę 


ską kl. A walczy: YMCA, — 
Absolwenci, Geyer — TUR., Ge 
yer — YMCA. TUR — Absol- 
wenci, HKS. — Zjednoczone. 
Na boisku przy ullcy Czerwo 


nej w tym samym czasie panle 
w hazenę rozegraja następują- 
ce spotkania: IKP. — ŁKS., Ro- 
dzina Wojskowa — TUR., w ko 
szykówkę IKP, — HKS. i HKS. 
— Kruschender. 

O godz. 5 na boisku przy ul. 
Nowo-Targowej 24 w koszy* 
kówkę męską zmagać się będą 
o punkty 4 zwycięstwo: HKS. 
—IKP.. YMCA. — Triumt., Ł. 
K. S. — TUR. 

O mistrz. kl. A o godz. 11 ra: 
no walszą; na boisku Widzew” 
skiej Manufaktury: Bieg — P. 
T. ©. na boisku TUR-u: Union 
— Burza. 

O mistrz. kl. B o tej samej 
porze Zjednoczone na boisku 
przy ulicy Wodnej zmierzą się 
z Concordją piotrkowską. 

W kl. C walczą: na bolsku 
Widzewa: UWY. — Jutrzenka, 
na boisku Gevera: Poznański— 
Oratorium, o godz. 11 rano na 
boisku Gevera: Głuchoniemi — 
Gentleman, na boisku Widzewa 
Trigmpeldor — Widzewska Ma 
nufaktura, na bolsku TUR-u: 
Kraft — Kolejowy K. S. o z. 5. 

Na bolsku HKS, o godz. 2 dal 
szy ciąg zawodów jubileuszo- 
wych Hakoahu. O godz. 6 gra 
ŁKS. (liga) z Hakoahem. 

W Zgierzu o godz. 11 Turys- 
ci grają o mistrz. kl. A z Soko 
łem. O mistrz. kl, © w Pabiant- 
cach Sokół II — Kruschender, 
w Brzezinach BKS.—Geyer, w 
st Gi Woll Sokół — Z. T. 


v . 


O mistrzostwo ligi grają we 
Lwowie Czarni — Legja, w Po 
znaniu Warta — Garbarnia, w 
Katowicach: Ruch — Pogoń. 

e . o 


W dniu jutrzejszym odbędzie 
się oficj. uroczystość otwarcia 
sezonu sportowego nowozorga- 
nizowanegzo na terenie naszego 
miasta Klubu  Motocykloweso. 
Program uroczystości jest na* 
stępujący: Godz, 7 rano—zbiór 
ka z maszynami w lokalu klubu, 
przy ul, Piotrkowskiej 174, Go- 
dzina 7.15 wspólny wyjazd do 
Konstantynowa, godz. 9 — uro- 
czyste nabożeństwo w kościele 
parafjalnym w Konstantynowie, 
godz, 10 — 12 udział w wyści- 
gach kolarskich, urządzonych 
przez Łódzkie Towarzystwo 
Kolarskie na trasie Konstanty- 
nów—Zelerz, godz, 12.30 wspól 
ny obiad, godz. 15 — powrót da 
Łodzi przez Zgierz, 


m 
r 


— 
. 


Trzeci raid motocyklowy 
dookoła Warszawy. 


W nadchodzącą niedzielę, dn. 
1 czerwca przewidziany jest w 
stolicy 3-ci 

raid motocyklowy, 

zorganizowany przez Polski 
Klub Motocyklowy na przestrze 
ni 262 kim. Szlak trasy wygląda 
następująco: Warszawa — Nada 
rzyn, Mszonów, Skierniewice, 
Łyszkowice, Łowicz, Sochaczew 


Ogółem punktów kontrolnych 
będzie 3: 1 jawny i 2 tajne, 

Do kategorji wozów z przy 
czepką zgłosili już swój udział 
pp.: Mentzel (BMW ,), Kołanow 
ski (AIS,), Kesternberg (Harley) 
Mestler « (DKW.); pojedyńczo 
startować będą pp.: Buckley 
senjor (Exelsijor), Buckley junior 
(Calterpe) i Grineisen (BSA ). 


Wyszogród, Zakroczyn, Nowy| Raid wywołał w Warszawie 
Dwór, Jabłonna, Stuga, War: |wiclkie zainteresowanie, 
szawa, 
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PERO? 


Dziś rozpoczynają się 


wielkie konkursy hippiczne 


w Warszawie. 


Dziś rozpoczynają się tego- 
roczne konkursy hippiczne w ta 
zienkach, Ekipa Italska í Fran- 
cuska już przybyły, przyczem 
część Włochów przyjechała ra- 
zem z końmj wprost z konkur- 
sów w Brukseli, 

Tym razem na starcie bedzie 
tylko Italja i Francja, Należy 
bardzo żałować, że przedstaw 
ciele innych narodów nie przy- 


XxX 


|byli, ale jednocześnie stwierdzić 


trzeba, że obecność na starcie 
obok Polski dwóch najgroźniej. 
szych zespołów świata Italji 1 
Francji czyni konkursy tegorocz 
ne niezwykle ciekawym poje- 
dynkiem o prymat w rodzinie ka 
waleryjskiej świata. 

Dziś konkursy rozpoczynają 
się o godz, 3-ej po poł, 


Międzykłubowe wyścigi kolarskie ŁTK. 


Trzy biegi. 


W niedzielę, dnia 1 czerwca |każdego tygodnia. Wszelką zaś 


Str 


GILEDA 


E 
ILU 


ŚCIE 
| 


ILomdyn 123.24 i pół. Nowy Jori 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. AA á si No i er 

Londyn 43.35, Praga 376.97 añs owania w a 

i pół, Wiedeń 79.23 — 79.51, Zur |denach gdańskich: 100 złotych 
rych 58.00, Berlin 46.75—47.15, |57.61—75 czek na Londyn 2499 
wypłaty na Warszawę, Poznań |! pół, telegraficzne wyplaty ną 


r. b. na trasie Konstantynów — |korespondencję należy kiero- 
Zgierz, odbędą się Międzyklubo |wać pod adresem sekretarjatu: 
we Wyścigi Kolarskie, zorgani: |p. W. Grabowski, ul. Kilińskie- 


i Katowice 46.85 — 47.05. 
GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


Warszawę 57.58 — 73 j 


1% 
BAWEŁNA. " 


zowane przez Ł. T. K. W pro- |go Nr. 146, telefon 160-60. 


gramie przewidziane są 

trzy biegł. 
Bieg „Otwarcia“ — 15 kim.. 
bieg „Główny — 25 kim. i bieg 
„Turystyczny“ — 15 kim. Zapi- 
sy do wyścigów na starcie. Po 
czątek wyścigów o godz. 10-ej 
ramo. Start i meta w Konstanty 
nowie Startowe bezpłatne. Na- 
grody zwycięzcy otrzymają po 
wyścigach na mecie, 


w LJ w 
Począwszy od czwartku, 
dnia 5 czerwca r. b. zebrania 
Łódzkiego Klubu Motocyklowe 
go. odbywać się będą w nowej 
siedzibie, przy ulicy Podleśnej 
Nr. 1 (lokal ŁTK.) w czwartki 


Tabela ligowa 


według straconych 
punktów. 


1. Legia 1 pkt. stracony. 
2. Cracovia 2 pkt. 


pk 
10. Polonja 11 pkt. 
11. Garbarnia 12 pkt. 
12. Warszawianka 13 pkt. 


.Radjo- 


kącik 


Warszawa I Łódź, niedziela 1411.7 m. |„Prawdztwa religijność", 


10.15 — Nabożeństwa, 

1158 — 12.10 — Sygnat czasu. Ko 
munikat meteorol, 

12.10 — 14.00 — Koncert gramoł 


14.00 — Odczyt rolniczy, 

14.20 — Muzyka. Zr 

14.50 — Muzyka. UE 

15.00 — Odczyt rolniczy, | || 

15.20 — 16.00 — Muzyka, ' 

16.00 — Odczyt dr. H. d' Aban- 
court. 


16.20 — 16.40 — Płyty gramof. 

16.40 — „O fotografowaniu na let 
nisku* — p. Edward Lorenz, 

1655 — 17.05 — Płyty gramoł. 

17.05 — „O dawnych oracjach | 


15.40—16.00 — Koncert popularny 

16.00 — 16.20 — Odczyt dr. H. 
H. d'Abancourt. 

16.20 — 17.05 — Dalszy ciag kon 
certu. 

17.05—18.10 — Audycja harcerska 

18.10—18,30 — „Na szachownicy” 

18.30—18.50 — Rozmaitości 

18.50—19.15 — „Bery i bojki ślą- 
skie”, 

19.185—19.55 — Audycja s Krako- 
wa ku czci Jans Kochanowskiego. 

1958—20.00 — Sygnał czasu. 

20.00—20.15 — Kwadrans ifteracki 

20.1545 — Koncert popularny, 

21.45—22.00 — Feljeton. 


22.00—0.15 — Rewja p. Ł£ „U- 


Londyn. Notowania końco-| Liverpool, 30. 5. Ameryfkafia 
we: Nowy Jork 4.85.90, Paryż |Ska, zamknięcie: styczeń 7.91, 
123.94, Berlin 20.76 I 1/4, Hiszpa |luty 7.93, kwiecień 7.97, maj 
nia 39.88, Amsterdam 12.08 4 1/818.20, czerwiec 8.11, lipiec 8.07, 
Belgja 34.81 | 3/4, Włochy 92.76, |sierpień 7.99, wrzesień 7.94, paź 
Szwajcarja 25.11 4 3/8, Kopenha |dziernik 7.89, listopad 7,88, grus 
ga 18.16 I 3/8, Sztokholm 18.11 | |dzień 7.90, foco 8.55. ) 
1/4, Oslo 18.16 t pół, Wiedeń Liverpool, 30. 5. Fzipskat 
34.46, Warszawa 43.35. styczeń 12.35 marzec 12.44, m 

Paryż. Notowamia końcowe: |12.52, gy R listopad 12. g 
z . .:. P 


eNe T EEr) 
Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej. 


W związku z kończącym stę|wych akcje Banku Polski 
miesiącem obroty dewizami za- | podniosły się o 50 gr., Powsz 
granicznemi na zebraniu głełdy |chnego Banku Kredytowego 
walutowej o wiele były mniej-|o zł. 8, tj. o równowartość 
sze. Tendencja ogólna — niejed |znaczonej za rok 1929 dywid 
nolita. Dewizy na Pragę obni-|dy w wysokości 8 proc. Akcją 
żyły się o ćwierć gr., na Paryź | Banku Dys ego oraz B 
— o pół gr, na Londyn — o|ku Zw. Spółek zarobkowych 
trzy ćwierci gr. (na 1 funcie) o-|bez zmiany. W grupie akcy. 
raz na Holandję — o 10 gr. Po| metalurgicznych utrzymał się 
kursach wyższych o 2 gr. ne |tylko poprzedni kurs Rudzki 
bywano dewizy na Belgję oraz |do, natomiast kursy innych 
o pół gr. — na Włochy. Poze |niżyły się w stosunku do 
stałe dewizy (Nowy Jork, Wie- |przednich kursów, w większ 
deń i Szwajcaria) oraz dolary |ci zaś wypadków od dłuższe 
Stanów Zjednoczonych sprze |czasu nienotowanych — St 
dawano po kursach dotychcza- |chowice obniżyły się o 25 gr 
sowych. Na banknoty państw |Lllpopy —o 50 gr. Modrze: 
europejskich brak było zupełnie | skle — o 75 gr. Ostrowiecki 
reflektantów, td ar o zł. 1 I Pocisk — o zł. 1.25. 

- W grupile handlowej I spoż 
NIEJEDNOLITA TENDENCJA |czej utrzymały się dotychcz 


————— 


kazaniach*—wygl. prof. H. Mościcki |śmiech Warszawy“, W przerwie ko 

17.30 — Koncert Reprezentacy|- | munikaty sportowe, 
nej Orkiestry P. P. 

18.50 — Rozmaltości, 

19.15 — Wiadomości przyjemne 
I pożyteczne. 

19.30 — 19.40 — Płyty zramot, 

19.40 Feljeton p. Zdz. Dębickiego 
Po teljetonie zegar z Warszawskiego 
Obserwatorjum Astronomicznego wy 
bije godzinę 20.00. 

20.00 — Kwadrans literacki. 

20.15. — Koncert popułarny, 

2145 — Feljeton. 

22.00 — 0.15 — Rewja p È „U- 


Koenigswusterhausen, — niedziela 
1635, ź 
7.00 — Koncert z Hamburga, 
8.00 — Dla rolników. 
8.50 — Audycja literaci, 
11.00 — Dla rodziców. 
1130 — Koncert na harmonfum 
wyk, Paweł Schmidt. 
12.00 — Koncert s Lipska, 
14.00, = Dia młodzieży. 
14.30 — Koncert. 
15.10 — „Oberskin* — nowela 


DLA PRYWATNYCH PAPIE-|we notowania akcyj Borkow: 
RÓW LOKACYJNYCH. „> 


Z pożyczek państwowych 
premjowe zostały w ostatnich 
czasach nadmiernie obniżone. 
Obecnie obie zaczynają stopnio 
wo odzyskiwać straty, 4 proc. 
Premj. Poż, Inwestycyjna pod* 
niosła się o zł. 1.50 4 Dolarówka 
— o zł. 1. Z pozostałych poży- 
czek 5 proc. Konwersyjna Kole 
jowa zyskała na kursie pół pr., 
niżej zaś o dwa proc. notowa= 
no 10 proc. Poż. Kolejową. Inne 
papiery państwowe utrzymały 
się na dotychczasowym pozio 


skiego i Haberbuscha. 


——;0:— 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Warszawa, 81 maja, Tranzakj 
cje ma giełdzie zbożowortowara 
wej za 100 kz. fr. st. Warsza* 
wa. Ceny rynkowe: żyto 15.50 
— 16, pszenica 41.50 — 42.50, 
owies jednolity 17—17.50, jęcz« 
mleń na kaszę 18.50 — 19, bros 
warny — bez obrotów, mąką 
pszenna luksus, 72 — 77, 4/0 64 
— 67, żytnia pg. typu przepiso« 
wego 30 — 31, otręby pszenna 
sz 


śmiech Warszawy”, W przerwie ko 
muńnikaty, 


1530 — Koncert rozrywkowy. 
17.30 — Koncert chórów. 


mie. Dział prywatnych papie: |szale 16 — 17, średnie 14 — 15, 
rów lokacyjnych mniej był o-|żytnie 9.50 — 10. Obroty małe, 


18.30 — Tessmer: Wstęp do nie- 
mieckich oper mistrzowskich: „Zyg- 
fryd". 

19.00 — General! v. Sceckt: W 150 
rocznicę urodzin generała Karola v. 
Klausewitz, 

19.30 — Dr. Langhełnrich-Anthos' 
Nieznany Dickens. 


f Katowice, — nledzicła 408.7, 

10.15 — Nabożeństwo. 

11.58 — 12.10 — Sygnał czasu ©- 
raz komunikat motcorol. 

12.10 — 1400 — Koncert. 

1400 — 15.00 Przerwa. 

15.00 = 15.20 — Prof. J. Qoła- 
chowskt: „Pryszczyca u zwierząt 20.00 — „AM Baba” — opera. 
racicznych'*, 21.30 — Wieczór pteśni włoskich. 

15.20 — 15.40 — Ks. B. Rosiński: | Nast, komunikaty I muzyka taneczna. 
xx 


ETEO AES SEE E E T E E a G TYOP A T c O EE 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś o godz. 8.30 wieczorem po raz ostatni zna 


łu artystek Teatru Polskiego w Warszawie. 

Jutro wieczorem premjera sztuki w 6-clu od- 
słonach znanego rosyjskiego pisarza L. Andrejewa 
D. t. „Myśl”. Reżyseria dyr. K. Adwentowicza. 


ROSYJSKI TEATR DRAMATYCZNY. 

Dnia 6 czerwca zawita do Teatru Miejskiego w 
Łodzi zespół Rosyjskiego Teatru Dramatycznego 
Pod dyrekcją A. Griszina. Zespół złożony z wy- 
bitnych artystów teatrów moskiewskich I plotro- 


grodzkich, z reżyserami: Ungernem I Jakowiewem | munistycznego w Rosik 


na czele. 


Pierwsze przedstawienie odbedzie się w piatek 
dnia 6 b m., grane będzie „Gniazdo szlacheckie" 
podług słynnej powieści Turgieniewa Bilety już do | na przedstawieniach dwuaktowej lódekiej szopki 


habycia w kasie zamawłań Teatru Miejskiego. Gelskiego I Buma pod tyt. „Łudź się Łodzi, łudź* 


MIEJSKI TEATR LETNI 


przy ul. Cegielnianej Nr. 16. 

Dziś. w sobotę I do wtorku włącznie o godz. 9 
wleczorem głośna sztuka Szaloma Asza „Motke 
Złodziej” z Kijowskim. Skrzydłowską, 
Dunatewską, Winawerem, Lenkiem w rolach głó- 


wnych. 


TEATR RFWJI W PARKU STASZICA, 
do ostatniego 
miejsca sali barwna, efektownie wystawiome rewia 


Codziennie przy wyprzedanej 


„Lato idzie”. 


BOHATERSKI TENOR NORBERTO ARDELLI 
ŚPIEWA W FILHARMONJI. 

W nadchodzący czwartek, o godz. 8.30 wieczo- 
rem oczekiije tmurzykalną Łódź wielka uczta arty- 
styczna. Norberto Ardelll. bohaterski tenor oper 
amerykańskich, włoskich I niemieckich wystąpi raz 
Jeden w swoim doborowym repertuarze aryj i pie 


Dabrowska 


śni, 


TEATR KAMERALNY. 

Dziś, jutro I w poniedziałek nieodwołalnie osta- 
komita sztuka laureatki m. Łodzi Zofji Nałkowskiej | tnie trzy powtórzenia świetnej, arcywesołej ko- 
p. t. „Dom kobiet" w wykonaniu świetnego zespo- | medji L, Verneuil'a „Egzotyczna Kuzynka“ (Kuzyn 
| ka z Moskwy) z Elą Dziewońską w roli tytułowej 
oraz Kazimierzem Szħibertem znakomitym wyko- 
nawcą głównej roll komicznej literata bankiera. 
Obok nich w rolach ważniejszych: M. Rozwado- 
wicz-Kędzierska I W. Ścibor. 


TEATR POPULARNY. 
Dziś o godz. 8.30 wieczorem | w niedzielę o 
godz. 430 I 8.30 nadal dramatyczna sztuka Ungera 
„Czerwony general", osnuta na tle przewrotu ko- 


SZOPKA ŁÓDZKA, 
Jutro cała Łódź ubaw się w salt Filharmonii 


ARTUR RUBTNSTEIN, PAWEŁ KOCHAŃSKI. 
Dwaj najsławniejst mistrze doby współczesne! 
Artur Rubinstein I Paweł Kochański przybywają 


do Łodzi, by uświetnić swym występem 15-lecie 
mozolnej pracy dyrekcji koncertów Afreda Strau- 
cha. 

1000-ny jubileuszowy koncert z udziałem tak 
wielkich ! znakomitych mistrzów odbędzie się w 
sall Filharmonji w nadchodzącą środę, dnia 4-g0 
czerwea o godz. 8.45 wieczorem. 

Biety sprzedaje kasa FPilharmofi., ~“ P7] 


ELLEONORA COOK. 


Pamna Cook przyjeżdża do Łodzi ze swolą a- 
kompaniatorką, p. Kamilą Edwards, siostrzenicą 
ministra spraw zagranicznych Stanów Zjednóczo- 
nych Ameryki Północnej. Henryka L. Stimsona. 

W pierwszej cześci programu koncertu w dn. 3 
czerwca r b. Flleonorm Cook odśpiewa szereg 
polskich pleśni ludowych i odtworzy kilka pol- 
skich tańców. W drugiej zaś części zapozna nas 
ze swym repertuarem amerykańskich pieśni Indo- 
wych, jak również odśpiewa kilka pieśni murzyń- 
skich. 

Koncert Cook odbedzie się w sal! Łódz. Tow 
Śpiew. Niemieckiego, przy ul. Piotrkowskiej 243. 
Dochód z powyższego występu przeznaczony bę- 
dzie na ulgi dla niezamożnych chłopców w letnim 
obozie Polskiej Y.M.C.A. nad Lindą, 


DYŻURY APTEK, 
Dziś dyżurują apteki: F. Wójcickiego, 


Napiórkowskiego 27, W. Danielzckiego, ul. 


37, J. Hartmana, Młynarska 10. J. Kahana, 
Aleksandrowska 81. (b) 


P'otrkowska 127, Ilnickiego, Wólczańska |proszeń. Panie płacą tylko 2 zł. 
|panowie 5. wojskowi i akademi 


żywiony, niż zwykle, przy ten- 
dencji niejednolitej 8 proc. L. 
Z. m. Warszawy 4 8 proc. L. Z. 
m. Częstochowy sprzedawano 
po kursach onegdajszych. 4 pr. 
L. Z. Ziemskie straciły zł. 1.50 
w stosunku do poprzedniego 
dość dawno notowanego kursu. 
Takież 4 | pół proc. obniżyły 
się o 50 gr. | wreszcie 8 proc. 
L. Z. Tow. Kred. Przem. Pol- 
skiego — o jeden proc, Jedynie 
8 proc, L. Z. m. Lodzi zyskały 
na kursie 25 groszy, : 


AKCJE — PRZEWAŻNIE 
SŁABSZE, 


Rynek akcyjny nie nastręcza 
szczególnych uwag sprawoz- 
dawczych, kursy bowiem nie- 
wiele różniły się od kursów po- 
przednich, jeżeli przyłmiemy 
pod uwagę, iż niektóre kursy 
nienotowane na giełdzie, miały 
pewną orientację w obrotach 
prywatnych. Z akcyj banko- 


Wieczór perkalikony. 


Dziś o godz. 8 wieczorem 
spotyka się Łódź w „Oazie* 
przy ul. Narutowicza 20 na Wie 
czorze Perkalikowym. Imprezę 
tę organizuje Koło Przyjaciół 
Harcerstwa na rzecz letnich 
obozów harcerskich. Zabawa 
zapowiada się interesująco z po 
wodu licznie za go 
udziału pań w strojach z wyro- 
bów krajowych w konkurencji 
o cenne nagrody. 

Wejście bez specjalnych za- 


cy 3. 


Usposobienie spokojne, | g 


3 
+. > 


Przełożenie Dnia 
Spółdzielczości. 


Z Warszawy donoszą: y 

Od kilku lat zrzędu w Polsco) 
obchodzono „Dzień spółdziel< 
czości* w pierwszą niedzielę 
czerwcą każdego roku. j 

Jednak ze względu na niewy*, 
godny dla wszystkich okres ur« 
lopów, różnych świąt, często 
przypadających w tym czasie 
oraz z powodu zajęć rolnych. 
obchody „Dnia spółdzielczości* 
nie wszędzie jednocześnie były. 
obserwowane. 

Wobec tego Centralny Komu 
tet propagandy Dnia spółdziel- 
czości. reprezentujący wszyste 
kie centralne ugrupowania spół 
dzielcze, wyznaczył w roku bie 
żącym Inny, dogodniejszy ter* 
min. 

Obchody „Dnia spółdzielczo- 
ści* w roku bieżącym odbywać 
się będa w pierwszą niedzielę 


j października, t. j. 


dnia 5 pażdzlernłka. 


Mi a 


Dr. med, 

a o o Ó 

Niewiażski 

ul. Andrzeja 5 Tel. 159.40, 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe, 

Naświetlanie lampą kwarcową, 
Przyjmuje od 8-11 po poł. I od 5-9 w, 


Wniedziela | ś%ięta od 9 do 1 w poł, 
Dla pań oddzielna poczekalnia 


AAU 


Uciążliwa praca ekspedycji filmowej. 


Po 7 miesiącach uciążliwej |dające pierwszorzędne znaczenie |którzy zamknięci w ghecie, żyją 
pracy powróciła do Europy eks |dła nauki, 


pedycja filmowa, która swego 
czasu nakręcała w Himalajach 
film „Pamir — strzecha świała”, 

Celem tegorocznej ekspedy- 
cji było samodzielne królestwo 
Jemen, w południowej części pół 
wyspu arabskiego, Jemen od- 
znacza się najwyższą temperatu 
rą na świecje, która przewyższa 
nawet straszne upały Sahary — 
Temperatura 70 st. Celsjusza 
nie jest w Jemen 

żadną nadzwyczajnością. 

Mieszkańcami tego skrawka 
ziemi są plemiona arabskie, czę- 
ściowo koczujące, częściowo zaś 
osiadłe w miastach, Kultura kra 

jest przejęta ze starożytnych 
królestw południowo-arabskich z 
państwa królowej Saby, a w po 
równaniu z cywilizacją europej- 
ską przypomina głębokie średnio 
wiecze. 

Pierwszym etapem wyprawy 
Maj port jemeński Hodejah, 

uż w dniu przybycja podróż 
nicy wśród skomplikowanego ce 
remonjału złożyli wizytę hołdo- 
wniczą władcy zenon? pa 
sa królestwa ks, Seif-U]-Islam- 
Mohamedowi, synowi króla Je- 
menu, 

Kierownik wyprawy obdaro- 
wał księcia powszedniemi w Eu- 
ropie, a nieznanemi w Jemenie 
przedmiotami. Książę polecił 
przysposobić odpowiednio jedną 
z komnat i wobec najwyższych 
dostojników swego dworu sam 
osobiście wyświetlał 

podarowany mu film, 

Entuzjazm widzów wywoły* 
wał szczególnie widok śniegu, 
znanego jedynie z bajek į legend, 
Ucieszony tak pięknym podar- 
kiem książę udzielił wyprawie 
zezwolenia na filmowanie podle- 
głego mu terytorjum, 

Ekspedycja pracowała w Ho 
dejah przez cały miesiąc, najbar 
dziej parny ze wszystkich w cią- 
fu roku. Piasek pod nogami pra 
tył tak piekielnie, że Europejc 
cy aczkolwiek ubrani w specjal- 
ne sandały o grubych zelówkach 
miusieli kłaść na piasek dywany, 
Poza miastem można było foto- 
śrafować jedynie przez dwie go 


ziny 
od 8 do 10, 

Po miesjęcznych staraniach i 

zabiegach, łapówkach i proś- 


bach, nadeszło wreszcie od je- 
dynego króla Jemenu, zastępcy 
proroka Mahometa Iman Jachji 
zezwolenie na odwiedzenie kró- 
lewskiej stolicy i wnętrza kraju, 

Wyekwipowano  karawanę 
wielbłądów, którą następnie za- 
mieniono na muły ! w otoczeniu 
jeźdźców gwardji królewskiej e- 

spedycja ruszyła w drogę. 

We wnętrzu kraju członko- 
wie wyprawy spotkali się z nie- 
wytłumaczonym, dziwnym fak- 
tem, 

Urzędowym środkiem płatn. 
czym w królestwie Jemenu są... 
talary Marji Teresy, Starożytna 
siedziba królestwa przedstawia 
średniowieczną fortecę, otoczo- 
ną podwójnym murem z 11 bra- 
mami, 

Do króla ekspedycja się nie 
dostała, udało się jej natomiast u- 
trwalić na taśmie niezwykle in- 
teresujące szczegóły życia w 
tym niedostępnym kraju, posta- 


W SĄDZIE PRZYSIĘGŁYCH, 


Sędzia: — Do jakiego wnios- 
anowie doszli? 
rzewodniczący ławy przy- 

sięgłych; — Oskarżony jest nte- 

winny, ale należy go ostrzec, a- 

by na przyszłość tego nie robił, 


OMÓWIENIE, 


— Powiesz może, że ci skra. 
dłem złotówkę? 

— Nie, tego nie powiem, — 
ale jeżelibyś mi nie pomagał jej 
szukać, byłbym ją napewno zna- 
lazł. 


ku 


ZROZUMIAŁA, 


— Marysiu, nasz serwis jest 
z bardzo starej, chińskiej por- 
celany. Proszę być ostrożną. 

— Rozumiem, proszę pani, a- 
le wcale nieźle jeszcze wygłąda 
f nikomu o tem nie powiem, 


——— 1()|— 


W Ssanaa sfilmowano rów- 
nież 
miasto Żydów, 


swem zwyczajami 


ca lat. 
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Nr 147 


U(ESTWO JEMENU — PERLEN NA. ZIEMI. Tancerka mieszkaniu adwokata 


Sensacyjne rewelacje o handlu kokainą w Brukseli. 


Przed niedawnym czasem 


ju znanego adwokata Sandera 
'znaleziono bez życia 


młodą tancerkę 


nPE z|całą Brukselę poruszyła wiado- |estradową, występującą w luk- 
przed kilkuset, czy nawet tysią: |mość. że w mieście tem w loka" |susowym 


music-hallu. Obok 
zmarłej leżała zupełnie nieprzy 
tomna koleżanka jej. również 


Indje trzydzieści lat temu. 


O co rozbije się dążenie do niepodległości? 


Pod tytułem „Indje z przed |więc życzenia moje były rozka|w oczach moich 


roztrzaskał 


trzydziestu lat* znany powie” |zem. W czarze glinianej, zupeł- |czarę z której piłem 


„Wymaga to wytłumacze- 


jąc na wstępie, że sądząc z naj | Wypiłem je i zapłaciłem za nie. |do jego kasty, aczkolwiek nie 
świeższych opisów, w kraju ja człowiek który mi je podawał byłem człowiekiem żadnej ka-|Żadna kasta, pod żadnym wa- 


tym. na który dziś z powodu ru 
chu (ihandi'ego zwrócona jest 
uwaga świata, nie zmieniło się 
nic i — jak sądzi Mille — 

nigdy się nic nie zmienił. 

„Pałac tajnych audjencyj* — 
pisze autor francuski w swoim 
szkieu, — jest to pałac z „Ty- 
siąca i jednej nocy“, który ge- 
njusz „cudownej lampy Alady- 
na“ wyczarował na powierzch- 
nię ziemi. Długa kolumnada z 
biało-miecznego marmuru wpa 
dającego w odcień błękitnawy, 
ciągnąca się półkolem na tle 
krajobrazu tak pięknego, że pła 
kaćby się chciało... 

„W środku stał tron wielkie 
go Mogola — w międzyczasie 
skradziony — tron ze złota, 
ozdobiony  drogiemi kamienia: 
mi, roboty francuskiego łubile- 
ra z Bordeaux. Tron ten koszto 
wał 
trzysta gygy" złotych fran- 


w, 

„W pobliżu — pawilon ko- 
biet, pusty w tej chwili; lecz 
tak położony, że mieszkanki je- 
go słyszeć mogły, nie będąc wi 
dzłane, te rzekomo tajne aw 
djencje. Drugi cud lampy Ala- 
dyna“, 

„Nie o te urocze zakątki jed 
nak chodzi. Obecnie, gdy my 
śl} stę o Indjach, pomimowoli 
nasuwa się wspomnienie miety 
kalnych* tych 50 miljonów him 
duskich mężczyzn | kobiet na 
300 miljonową ogólną liczbę 
Hindusów, 

szóstą część ludności, 
której oddech sam jest nieczy- 


sty dła pozostałych, która nie |ką 


może przebywać z innymi pod 
jednym dachem, nie może 
wraz z imneml am Jeść. ani pić. 
Parjasi, ludzie zadżumieni? 
Tylko ludzie różnych kast, co 
stanowi już o odgraniczeniu. 

Podam kilka takich przykła 
dów, — pisze Mille. — Wycho- 
dząc z tych czarujących przy- 
bytków, udałem się powozem 
za miasto. Na łąkach — za su- 
chych trochę — kobiety | pasą- 
ce się krowy, zwierzęta święte 
w Indjach. Odczuwając prag- 
nienie, 

poprosiłem o mleko. 

Ryłem „sahibem*. panem. .a 


Nie odchodź 
odemnie... 


Nie daj tęsknić nadaremnie. dolarów tygodniowo. Dzisiaj na- | 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst, 


Baśń miłości... 


Nie widza, 


nie słyszą... 


List do dziesięciu fubilerów. 


Dzieje fałszywego hrabiego. 


Przed sądem w St. Malo sta- 
nął obecnie niezwykły oszust, 
Jest to niejaki Marceli Lecoque 
który grasował pod nazwiskiem 
hrabiego de Lorieux, Dzieje jego 
przypominają sensacyjny 

romans zeszylowy, 

Ostatnio wynająwszy eleganco 
willę pod Paryżem, wezwał 
listownie dziesięciu  jubilerów 
paryskich, by mu przynieśli pięk 
ne precjoza, które chce wybrać 
| nabyć na „prezent dla bi- 


ny”, 

Jednemu z jubilerów wydało 
się to podejrzane, że list papisa- 
ny był stylem 

czysto kupieckim, 

na którym prawdziwi hrabiowie 
naogół nie znają się, Zawiado- 
mił więc policję, a ta dokonała 
w willi rewizię, która dała nad- 
spodziewane rezultaty, 


Okazało się, że opryszek przy 
poż w swej willi jeden z po- 

ojów na „przyjęcie” jubilerów 
Pokój ten szczelnie wytapetowa 
ny, by zgłuszyć krzyki ofiar, 
miał w kominku ukryty przy- 
rząd z trującemi gazami, zapo 
mocą których Lecoque chciał 

odurzyć oliary 

| obrabować, 

Wykryto też inne sprawki te- 
go niebezpiecznego osobnika, W 
Nantes założył on z wielką pom. 
pą firmę „automobilową”, oferu 
jąc w rozsyłanych cennikach 
kupno samochodów amerykań- 
skich za zaliczką w wysokości 
ćwierci ceny. W ten sposób o 
szust pobrał około 2 miljony fran 
ków i umknął, Oczywiście żaden 
z wziętych na kawał nie zoba 
sd ani auta, ani pieniędzy, 


Garstka wyrostków 
, uprowadziła 17-letnią uczenicę. 


Jak donoszą pisma włoskie, w |z rewolwerami w ręku, a stero kończy Mille. — Niepodległość 


imternacje Musco w pobliżu Nea- 
polu zdarzyła się historja, która 
swoim romantycznym kolory- 
tem przenosi nas raczej w jakiś 
wiek 18, W internacie tym wy- 
chowują się dziewczęta, pocho- 
dzące z najlepszych rodzin po 
wncji Avellino, Jednego dnia, 
gdy dziewczęta znajdowały się 
właśnie na spacerze w rozle 
głych ogrodach należących do 
internatu, z krzaków wypadła 
garstka wyrostków 


ryzowawszy dziewczęta, uprowa 
dziła 17-letnią Różę Muro, w 
|której 
kochał się na zabój 

jeden z chłopców, niejaki Tollino 
Dochodzenią policyjne podjęte w 
tej romantycznej sprawie, dopro 
wadziły już do aresztowania kal. 
ku uczestników napadu, głów- 
|nych winowajców jednakże, jak 
i uprowadzonej dziewczyny, do- 
tychczas nie odnaleziono, 
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Spadające gwiazdy. 


Nowe gaże w świecie fiimowym. 


Wielcy producenci filmowi w 
Hollywood wyzyskali wprowa 
dzenie filmów dźwiękowych dla 
obniżenia gaż gwiazd ekranu, 
zwłaszcza tych, które w pro- 
dukcji dźwiękowej mniejszą 
przedstawiają wartość, 

Do tych gwiazd o zredukowe- 
nej gaży należy między innemi 
Colleen Moore, która już nie 
może marzyć o tem, aby pobie 
rać jak dawniej 

13,000 dolarów tygodniowo, 

Tak samo Tom Mix, słynny 
swego czasu z karkołomnych 
wyczynów spadł znacznie w ce 
nie, Dawniej otrzymywał 15,000 


Odbito na własnej 
„przy 


|wet 5,000 osiągnąć nie może ! 
dlatego porzucił film I powrócił 
do cyrku. 

Z tych samych powodów Lau 
ra la Plante opuściła wytwórnię 
„Universal“, a Menjou; Ryszard 
Dix, Bebe Daniels nie doszli do 
porozumienia z „Paramountem' 

Dix į Bebe Daniels w innei 
wytwórni uzyskali lepsze wa- 
runki, a Menjou 

pojechał do Francji, 

Z powodu wybitnej redukcji 
gaż zerwali ze swym: dotychcza 
|sowymi managerami filmowymi 
|Reginald Denny, Jack Mulhall i 
Florence Vidor. 


— :0:— 


sty. To samo, co zrobiono miie 
zrobionoby królowi Anglji, wr 
cekrólowi, każdemu cudzoziem 


ściopiśarz francuski i publicy- |nie nowej. nieużywanej jeszcze 
ista, Piotr Mille, podaje swoje |przez nikogo, podano mi mle-|nia. Byłem  „sahibem* — to |cowi. Gdyby ktoś dotknął usta 
wspomnienia z Indyj, zaznacza: |ko, jeszcze ciepłe | pieniące się. prawda — lecz nie należałem |mi czary, z której piłem. 


stałby się nieczysty. 


runkiem, dotknąć nie może ni: 
czego, co należy do innej ka- 
sty. 

„A kast takich jest w In- 
djach tysiące — więcej nawet: 
setki tysięcy. I codziennie pow 


stają nowe. 
LJ k | 


„Oto przykład jeszcze. W 
czasie pobytu mego w Bomba- 
ju wszedłem w stosunki z pew 
nym „babu“, t į. 
zeuropeizowanym Hindusem, 
który kończył szkoły w Anglj!, 
mówił po angielsku, znacznie le 
piej ode mnie. Był urzędnikiem 
w administracji finansów. Zy- 
skałem jego uznanie. Rzekł ml 
kiedyś: „Przyjdź pan dziś wie- 
czorem do mego biura. Posta* 
ram się, byś był obecny przy 
„godnej“ ceremonji*. 

„Przybyłem. Przedstawił 
mi swych kolegów. On 
wszyscy zarówno ubrani byli 
w biel niepokalaną. Weszliśmy 
na taras gmachu urzędowego. 
Odbyły się śpiewy, modły, dzi- 
waczne obrządki, Było to im- 
ponujące, wzniosłe. Lecz cóż 
się stało? Mój „babu“, który 
był, jak się okazało, główną 
osobą, sprawującą obrządki, 
wniósł jakleś przedmioty pod 
zasłoną. Wszyscy złożyli czoło 
bitne pokłony. Gdy usunięto za 
slone, ukazała się... maszyna 
do pisania, papier kancelaryjny 
żywica jałowcowa, używana 
do wygładzania papieru (sanda 
raka) i guma do wycierania. Na 
stąpiły nowe pokłony, śpiewy 
| modły, 

„Co to wszystko znaczy ?— 
zapytałem. KA. 

„Mój „babu“ odpowiedział 
mi z wielką powagą | dumą: 
Temi ofiarami i modta- 
ml złączyliśmy się, my urzędn; 
cy — korespondenci w specjal: 
ną kastę, 

— A zatem? 

— Zatem będziemy zmusze 
jm pobierać się tylko między 
sobą, w rodzinach urzędni- 
|czych, jadać tylko w towarzy* 
stwię naszych członków 

I nie podawać reki 
ludziom innej kasty. i 

„Wydawał się bardzo dum- 
ny z tego". 

s 


„Dochodzę do konkluzji, — 


Indyj znaczy to tyle, co demo- 
kratyczna organizacja [Indyj. 
parlament hinduski. Proszę wy 
obrazić sobie parlament człon 
kom którego nie wolno razem 
|zasiadać na jednej ławie, w jed 
nej sali, pić z jednej szklanki, 
j|czytać te same papiery, bo czy 
jtać znaczy tyle, co dotykać 
tych papierów. Nietykalnymi 
bowiem są 

nietylko hinduscy parjasł 
w liczbie 50 miljonów, lecz 
wszyscy Hindusi za wyjąt- 
kiem 80 miljonów muzułmanów 
gda sobie w obliczu Alla- 
1a. 

„Nie wydaje mi się to moż! 
we... Na początkach świata mo 
że był tylko jeden gatunek ro 
ślinności, od którego pochodzi- 
[ly wszystkie inne.-Z czasem ule 
gło to zmianie. W równym 
stopniu podlegały ewolucji na- 
rody i rasy, stając się niepodob 
ne jedne do drugich. „Stąd wy- 
daje mi się zgoła nieprawdopo” 
dobne, by powstała demokra- 
cja hinduska, parlament w Im 
djach lub rady sowieckie, tak. 
|jak na księżycu nie mogłyby 
latać samoloty. ponieważ tam 


[niema atmosfery“, 
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tancerka. 

Śledztwo ustaliło, iż przy= 
czyną Śmierci pierwszej j zatra 
cia drugiej była kokaina. W cza 
Isie badania Sander zeznał, iż 
tancerki otruły się w jego hieo- 
becności, dobrawszy się d3 
puszki z koainą, pozostawionej 
przez adwokata na stoliku. 

Przy tej sposobności ujawmi 
ło się, że adwokat Sander jest 
nałogowym kokainistą, Władze 
śledcze, korzystając z przygtię 
Jbienia, w które popadł Sander 
po wykryciu otrucia się w je- 
go mieszkaniu owej tancerki, 
zdołały wydobyć z badanego 
cały szereg sensacyjnych szcze 
gółów. dotyczących handlu ko” 
kainą na terenie stolicy Belgjł 

W związku z  rewelacjamł 
Sandera aresztowano w Bruk» 


seli a 

dziewięć osób, 
uprawiających handel tym tru- 
jącym narkotykiem, bądź por 
średniczących między dostaw- 
cami a odbiorcami. 

Centrala tego zabronionego 
handlu składała się z młodego 
Amerykanina, syna posła jednej 
z republik południoworamery= 
kańskich. oraz z dwu młodych 
Francuzek: Lei Michel, „mane 
kina“ z magazynu mód i Zuzan- 
ny Fouliol, ekspedjentki. 

Całą tę trójkę aresztowana, 
przyczem chorą „niecnotliwą* 
Zuzannę znaleziono w jednem z 
sanatorjów, gdzie leczyta się ze 
skutków 

otrucla kokainą. 

Wpadłszy na trop organizas 
cji kokalnistów, władze śledcze 
ustaliły, że w ostatnich czasach 
handel kokainą w Brukseli roz- 
winął się w sposób wprost za- 
trważający, Spożycie dzienne 
sięga dwu kilogramów. Strasz= 
ny ten w skutkach markotyk 
nrzywożomy jest przeważnie z 
Darmstadtu, Cena na miejscu 
wynosi około 700 franków bele 
gijskich za kilogram, w Brukse= 
li zaś | w sprzedaży detalicznej 
sięga 20 tysięcy, bezpośredni 
zaś spożywca musi płacić od 40 
do 100 franków'za ieden ram. 


Wieczorne rozrywki Łodzi, 


Miejski Teatr Letni (Cegielnianq 16) 

— Motke zlodziej. 

Teatr Kameralny: — Fgzotyczna kue 

zynka, 

Teatr Popularny:—Czerwony general 
Letni Teatr Rewil: — Lato idzte. 
Teatr Geyerowski — 

Pllharmonja: — 

Helenów: — Koncert poputarny orkie 
stry symfonicznej, 

Miejska Galerja Sztuki — Wystawa. 
Apollo: — Pat i Patachon w obliczy 
śmierci. 

Bajka: — Uroda życia, 

Bratnia Strzecha; „Pat i Patachon ja- 

ko pogromcy wilków“, 

Corso: „W Kaśdanach*, 

Czary: — Więzień z Sing-Sing. 

Capitol: — I, Truciciel, II. Człowiek 
bez nerwów. 

Czary: — Auto pancerne. 

Pocz. seansów o godz 4, 6, 8 | 10. 

Corso: — Zemsta Hiszpana, 

Grand-Kino: — Odszczepieniec—fifm 
dźwiękowy. 

Luna: — Pożar śwłata, 

Dom Ludowy: — Tułaczka  księżny 
Trubeckiej. 

Mimoza — Korsarz Mórz Południo+ 
wych. 

|Oświatowy; — Dla dorosłych Paga. 
nini, dla młodzieży Jeden przectw 
dziesięciu. 

Odeon — Pat 1 Spółka w opałach. 

Pocz seansów o godz 4 6 8 i 16 

Palace: — Królowa urwisów. 

Przedwiośnie — Siódme przykazanie 

Przyszłość: — Dzieci kapitana Qranta 

Resursa; — Czarne domino. 

Splendid: — Kobieta, która cię nigdy. 
nie zapomni (fim dźwiękowy). 

Spółdzielnia: — Jego niewolnica. 

Słońce: — Miłość kozaka. 

Wodewii — Miłość w pocłągu 
Poczatek seansów o godzinie 4-96 

Zachęta: — Higjena seksualna. 

Pocz, seansów: 4.30. 6.30, 8.15, 1008 


WINSZUJEMY, 


Jutro: Jakóbowi. 
Wschód słońca 3.28 
Zachód — 19,44, 
Długość dnia 16.21. 
Przybyło dnia 8.30. 
Tydzięń 22. 
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Za wydawnictwo odpowiada: 


r odpowiada: 


Władysław Styputkowski 
Roman Furmański 
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